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Plan rozbioru
był rozw ażany p rze z IMIussoliniego i Hitlera ?

LO N D YN . Korespondent 
rzymski „Times'a" donosi w 
związku z rozmowami kanclerza 
Hitlera z Mussolinim, że w ko** 
łach osobistości niemieckich, to? 
warzyszących kanclerzowi Hit? 
lerowi, mówi się o rozwiązaniu 
kwestii czechosłowackiej w dro* 
dze odłączenia obszarów żarnie* 
szkałych przez Niemców i przy* 
łączenia ich do Niemiec jako o 
rozwiązaniu, mogącym być przy 
jętym przez premiera Chamber* 
laina, a które Chamberlain zale* 
ciłby rządowi praskiemu jako 
podstawą układu niemiecko* 
czeskiego.

Po takim załatwieniu sprawy 
byłaby możliwość rozpoczęcia 
rokowań niemiecko ? angiel* 
skich, w  których to rokowa* 
niach Niemcy wysunęliby skrom 
ne żądania kolonialne, mając za 
sobą poparcie W łoch.

Zdaniem „Times‘a“ , decyzje 
niemiecko • włoskie zostawiają 
«w w i otwarte do ogólniejszych 
rozmów między mocarstwami, 
w  których brałaby również u* 
dział i Polska. Nie wyklucza 
jednak — Wywodzi „Times* — 
że w Rzymie zapadną postano* 
winni w wzmacniające na wszei* 
ki wypadek oś Rzym ? Berlin.

B. premier fiopa 
sparaliżowany

BUKARESZT. B. premier 
Oktawian Goga, który od, kil* 
ku tygodni bawi w swej pasiad 
łości wiejskiej Ciuca w Siedmio 
grodzie, uległ wczoraj atakowi 
sercowemu, po którym, według 
pogłosek, wywiązał się częścio? 
wy paraliż.

Stan p. Gogi jest podobno po 
ważny.

Straszliwa powódź 
w Antiochii

A N T IO C H IĄ . Miasto Ap? 
tioehia zostąło nawiedzione 
przez orkan i powódź. Rzeka 
Orontes wystąpiła z brzegów. 
10 domów zawaliło się, grzebiąc 
w gruzach przeszło 20 osób.

Korespondent rzymski „Daily 
Telegrąph‘u“ pisze, że pod wie* 
lu względami wizyta kanclerza 
Hitlera w Rzymie może być u* 
ważana zą pierwszą próbę, przez 
jaką przechodzi podpisana w u*

biegłym miesiącu umowa an? 
gielsko * włoska.

Dobrze poinformowani obsei? 
watorzy utrzymują, że dzisiejsze 
rokowania dotyczyły wpływu, 
jaki zeszłotygodniowe rozmowy

francusko * angielskie w  Lon? 
dynie mogą mieć na oś Berlin* 
Rzym.

Panuje tu pogląd, że Musso? 
lim z zadowoleniem powitałby 
współpracę Niemiec z innymi

mocarstwami zainteresowany* 
ml, celem pokojowego załatwię* 
ma zagadnienia mniejszości w  
Czechosłowacji. Zwiększyłoby 
to możliwość szerszego porożu* 
mienia z udziałem Polski-

Odpowiedź Pragi na notę rządu polsRiego
Ubiegłego miesiąca rząd po? 

ski wystosował notę do rządu 
czechosłowackiego w sprawie 
akcji komunistycznej na grani* 
cy polsko ? czechosłowackiej.

W  nocie tej rząd polski po* 
dał szereg danych, z których 
wynikało, ie na terenie Czecno* 
słowacji pracują komórki ko* 
munistyczne, których działał* 
ność skierowana jest przeciwko 
Polsce. Drukuje się np. ulotki 
propagandowe, którę następnie 
szmugluje się do Polski.

W  załączonym do noty memo 
riale rząd polski przedstawił 
szczegółowo działalność, jaką 
komuniści rozwijają w Czecho* 
słowacji, a zwróconą przeciwko 
Polsce. Nota domagała się u? 
krócenia tej akcji.

Fakt, że na terenie Czecho* 
słowacji knuje się spiski prze? 
ciwko Polsce, nie może oczywi? 
ście przyczynić się do poprawy 
stosunków między obu pań* 
stwami, lecz wręcz przeciwnie, 
musi wywołać odpowiednią re? 
akcję.

Jak się dowiadujemy, w 
dniach ostatnich rząd czechosło* 
wacki udzielił odpowiedzi na 
wspomnianą wyżej notę.

W  odpowiedzi swej Czecho? 
słowacja zobowiązała się do 
przedsięwzięcia wszelkich kro* 
ków niezbędnych dla zlikwido* 
wanła tej niebezpiecznej akcji 
dywersyjnej. Rząd czeski zmu* 
szony był wszystkie dane me* 
morandum polskiego potwier* 
dzić.

Rząd polski przyjął do wia? 
idomości notę czeską, podkre*

ślając, że będzie oczekiwał kon? | dzeń, ęo jedynie będzie mpgłof | łosłownej zapowiedzi wydania 
kretnych wyników zapowiedzią* I być uznane przez Polskę za roz* I odnośnych zarządzeń za taki* 
nych przez rząd czeski zarzą* wiązanie zagadnienia, gdyż go* I załatwienie uznać nie można.

Plan obrony bitwy
w  o ś w i e i i e n i u  noczelne^o wotfzo

rząd litewski dąży do tego, aby sprzętu wojennego zmotoryzo* 
całkowity sprzęt armii litew* wajnego. 
skiej był krajowej produkcji,
Minister oświadczył, iż od pew 
nego czasu Litwa sama już kon 
struuje samoloty wojskowe. O? 
beęnie zamierzą również przy* 
stąpić do własnej produkcji

K O W N <X  Kierownik Mini 
sterstwa Obrony Narodowej i 
naczelny wódz armii litewskiej, 
gen. Rastikis, przyjął wczoraj 
przedstawicieli prasy litewskiej 
i zagranicznej, przedstawiając 
im zatwierdzony przez Sejm i 
rząd plan obrony państwa.

Glen. Rastikis zaznaczył, ii

Również zdaniem min. Rasti 
kisa trzeba wiele zrobić dla u* 
mocnienia wybrzeży morskich 
oraz rozbudowy wojennej floty 
litewskiej, która w chwili obec* 
nej znajduje się w stanie embrio 
nalnym.

Spisek komunistyczny w Grecji
Policja a re szto w a ła  74 osoby

nagroda 75 tysięcyATEN Y, Policja grecka wpa 
dla na trop szeroko rozgałęzić? 
nego spisku komunistycznego, 
zagrażającego bezpieczeństwu 
państwa.

Ogółem aresztowano dotych? 
czas 74 osoby w tym 6 kobiet, 
W  zakonspirowanych drukar* 
niach skonfiskowano liczne wy 
dawnictwa rewolucyjne.

W śród aresztowanych znaj* 
duje się, między innymi poszu? 
kiwany od dłuższego czasu se* 
kretarz generalny nielegalnej ko 
munistycznej partii Grecji Nes? 
sulidis, który jest także człon? 
kiem komitetu wykonawczego 
Komintemu.

Za jego głowę wyznaczona

P. Prezydent R. P. wyjechał
do Centralnego Okręgu P rzem ysłow ego

W e czwartek o godz. 15?tej 
Pan Prezydent Rzeczypospoli? 
tej udał się specjalnym pocią* 
giem na objazd Centralnego 
Okręgu Przemysłowego celem 
zapoznania się z inwestycjami i 
pracami, prowadzonymi na tym 
terenie.

Panu Prezydentowi towarzy? 
szą w podróży p. wicepremier 
inż. Eug. Kwiatkowski, minister 
Spraw -W ojskowych gem Ta* 
deus? Kasprzycki, wiceminister 
Spr. W ojsk, gen, Aleksander 
Litwinowicz, sżef gabinetu woj*, 
skowego Prezydenta R. P. gen.

Schally, zastępca szefa kance­
larii cywilnej dr. Zygmunt 
Skowroński, dyrektor gabinetu 
ministra Skarbu W iktor Martin 
i ipni.

Program pobytu Pana Pręży* 
dpnta Rzeczypospolitej na teje? 
nie C. O. P. przewiduje zwie* 
dzenie urządzeń elektryfikącyj? 
nych i gazyfikacyjnych, robót 
regulacyjnych przy obwałować 
niu W isły, nowobudujących się 
fabryk i wytwórni oraz kolonii 
robotniczych i urzędniczych, 
powstających przy nowych fa? 
brykach i t. d

Podczas objazdu ministrowie 
resortów, którym podlegają po* 
szczególne prace, oraz kierów? 
nicy robót wygłoszą refęraty i 
udzielać będą ipformacyj o pro? 
wadzonych inwestycjach i ich 
roli gospodarczej.

Wieczorem w Mościcach 
spotkał Pana Prezydenta R. P. 
minister Rpmąn. W  dalszych 
etapAch podróży towarzyszyć 
będą Panu Prezydentowi minii 
ster Komunikacji Ulrych Praż 
minister Rolnictwa Poniatow? 
ski.

zpstała 
drahm.

W śród aresztowanych znaj? 
duje się również b. burmistrz 
m. Cavalla, Parzalidis. Areszto

wanych przekazano natych­
miast specjalnemu trybunałowi, 
który w trybie uproszczonym 
wymierzył już kary większej 
części oskarżonych.

Nie wolno podwyższa? ten
po ostatniej dewaluacji franka

PARYŻ, Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych ogłosiło nastę? 
pujący komunikat:

W  celu ostatecznego uzdro? 
wienia sytuacji finansowej, rząd 
postanowił przystąpić do stabi? 
lizacji franka. Zarządzenie to 
pie powinno w żadnym stopniu 
wywołać pa rynku wewnętrz? 
nym jakiegokolwiek wzrostu 
cen, lecz przeciwnie — powirt? 
po zapewnić ich stabilizację, 

Nie powinno również zarzą? 
dzepie to być źródłem korzyści

o charakterze nielegalnym, ęo 
usprawiedliwiłoby wkroczenie 

władz sądowych.
Prefekci otrzymali' odpówłedF 

nie instrukcje z poleceniem 
przystąpienia do stwierdzenia 
poziomu cen we wszystkich wię 
kszych ośrodkach i pa wszyst* 
kich rynkach, Zebrane materia* 
ły pozwolą w sposób pewny i 
nie ulegający żadnych # wątpli* 
wości ustalić z datą dnia węzo* 
rajszego cenę sprzedażną róż* 
nych produktów.

CV1nemu.

Proces apelacyjny mordercy
ks. Strelcha odbedzie sin w Poznaniu

Sąd N aiwyisiy w Warsza* _sprawy innemu sądowi apel 
wie wydal orzeczenie w spra? 
wie postępowania odwoławcze? 
go przeciwko mordercy ś. p. ks.
Streicha, W . Nowaka.

W  myśl tego orzeczenia pro? 
ces odwoławczy odbędzie się 
przed Sądem Apelacyjnym w 
Poznaniu.,

Orzeczenie tę  pozostaje w 
związku z wysłanym do Sądu 
Najw. przez obrońcę 
wnioskiem o

Wczoraj wieczorem w 
miach kopalni Rymet w 
byezycach uległ wypadkowijet* 
bac* Karol Gordap, W  
odbudowy ściany nastąpiło o* 
berwapie się zwału węgla, któ< 

Nowaka re przygniotły robotnika. Gor* 
przekazanie tej doń poniósł śmierć na miejscu.
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Hitler na rewii wojsk Indowych
Defiiada 30 tys. żołnierzy

R ZYM . W  dniu dzisiejszym 
kanclerzowi Hitlerowi pokaza* 
no włoską armię lądową. W  po 
bliżu ulicy del Tromfi ustawiło 
się w oczekiwaniu defilady 30 
tys. ludzi.

Hitler i król W iktor Tmami* 
el przejechał przed frontem dłu 
gości 6 kim., po czym w towa*

rzystwie Mussoliniego zajęli 
miejsca w wielkiej trybunie kró 
lewskiej w ulicy Triumfów, 
gdzie już znajdowali się królo* 
wa i cesarzowa, księżniczki 
krwi, ministrowie niemieccy i 
włoscv oraz dygnitarze państ* 
wowi. Kirasjerzy oddali honor 
ry, podczas gdy orkiestra ode* 
grała hymny obu państw.

Proces o zabójstwo 2 wywiadowców
Wyznaczony został proces 14 

chłopów w niezwykle sensacyj* 
nej sprawie o zabójstwo 2*ch 
wywiadowców P. P. na Kresach 
Wschodnich. 14 mieszkańców 
pow. Berezy Kartuskiej z brać* 
mi Krawczukami na czele, posta 
wiono w  stan oskarżenia o

j mord dwóch wywiadowców, w 
czasie pełnienia przez nich obo* 
wiązków służbowych.

Proces ten rozpatrzony bę* 
dzie na sesji wyjazdowej Sadu 
Okręgowego w Brześciu w Pró 

1 żanach, w dniach 20 —25 maja.

Kord w czasie audycji radiowej
Duża sala ukraińskiej koope* 

ratywy w Babienie była terenem 
skrytobójczego mordu. W ieczo 
rem w sali siedziało kilkudzie* 
sięciu gospodarzy i słuchało ra 
dia. Nagle dał się słyszeć brzęk 
szkła i siedzący przy oknie 40* 
letni Iwan Kosij podniósł się, 
zachwiał i runął bez życia na 
podłogę.

Zalartnowan* policja wszczę

la energiczne dochodzenie, w to 
ku którego ustalono, że morder 
ca dokonał zbrodni za pomocą 
bagnetu osadzonego na długiej 
lasce. Zabójca dostał się przez 
ogród pod okno i korzystając 
z ciemności na dworze i gwaru 
w sali, pchnął bagnetem siedzą 
cego pod oknem Kosija. Moty 
wy zbrodni dotychczas nie wy* 
iaśnione.

Anglia dozbraja sig
LO N D YN . Jedna z wielkich 

kanadyjskich fabryk amunicji 
i broni otrzymała od rządu an* 
gielskiego zamówienie na 5.000 
lekkich karabinów maszyno* 
wych. Zamówienie to ocenir^ 
tu na 400.000 funtów.

Pisma angielskie donoszą je* 
dnocześnie, że w najbliższym 
czasie należy się liczyć z dalszy

Walka o wwóz broni do Hiszpanii
Ameryka ma Dozwoli! na dostawę amunicji

mi zamówieniami.

Śmierć przy pracy
IN O W R O C Ł A W . W  Ino* 

Wrocławiu Mątwy w zakładach 
Solvay przy napełnianiu parą ko 
tła parowozu nastąpił wybuch.

W  wyniku katastrofy ranio* 
nych zostało 4 robotników, z 
których dwóch w drodze do 
szpitala zmarło.

tASTOSOWANir:
GRYPA PRZEZIĘBIENIE 

ZEBOWi

W A SZY N G T O N . Sekretarz 
stanu IIull oświadczył na kon 
ferencji prasowej, iż nie może 
udzielić odpowiedzi, czy depar 
tament stanu poprze rezolucję 
senatora Nye, domagającą się 
zniesienia zakazu wywozu bro* 
ni i amunicji z Ameryki do H 
szpanii. Rząd St. Zjedn. — oś 
wiadczył IIull — bada obecni
materiały faktyczne w sprawie 
Hiszpanii i udzieli później wy
jaśnień co do swego stanowi* 
ska wobec rezolucji sen. Nye,

jeżeli to da się pogodzić z inte* 
resem publicznym.

„Washington Post“ pisze, ze 
neutralność St. Zjedn. wobec 
wojny domowej w Hiszpanii 
musi być poddana rewizji. W . 
Brytania porzuciła pol:rvkę nie 
interwencji w układzie z Wio* 
Jhami. W . Brytania bowiem 
pośrednio zgodrTi się na o^zo 
etanie wojsk włoskich w Hisz- 
panii do czasu ostatecznego ziu 
szczenią hiszpańskiej armii rzą* 
dowej.

Pociąg ro zb ił furm ankę
Katastrofa na przeieździe kolejki

B flLE GŁOW Y. ZEBO W iU
f*\0AJ*,c p «» v a  n a i n y c m  m c s /k Ow  *» « u  i .  KOGUTKItH
P*tO*CJE JAKIE PROSZKI WAfl DAJĄ
t,0AJCit *nojzn0w „MicątNOjHfąyojih- 

ł * ' , K O  W  N C M t M  O P A K O W A N I U

TOREBKACH Ht&iCNiezNveM

Wc.zoraj rano około godz. 
7,15 na przejeżdzie kolejki Wi* 
lanowskiej przy zbiegu ul. Bel* 
wederskiej róg Zajączkowskiej 
w Warszawie wydarzyła się ka 
tastrofa.

Pociąg motorowy kolejki W i 
lanowskiej nr. 106, jadący z W i 
łanowa do Warszawy, najechał 
na stojącą na szynach furmankę 
naładowaną śmieciami, należą* 
cą do 26*letniego Wojciecha N o 
wińskiego, zam. w Czerniako* 
wie. Motorniczy pociągu w o* 
statniej chwili nie zdążył zaha* 
mować i furmanka była wie* 
czona na przestrzeni około 20

metrów. Nowiński, który sie* 
dział na furmance, został wy* 
rzucony na asfalt jezdni i cu* 
dem uniknął śmierci, furmanka 
zaś została prawie całkowicie 
rozbita.

Kolejkę zatrzymano. D o ran* 
nego Nowińskiego przybyło 
Pogotowie, którego lekarz 
stwierdził rany tłuczone głowy 
oraz szereg ogólnych, obrażeń 
i przewiózł go do szpitala Dzie 
ciątka Jezus.

Przerwa na kolejce trwała o* 
koło pół godziny. Policja pro* 
wadzi dochodzenie.
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Żelazna Gwardia pod zarzutem
uprawiania szpiegostwa na rzecz obcego mocarstwa

BUKARESZT. Pisma buka* 
Yeszteńskie przynoszą dalsze ma 
teriały kompromitujące dla dzia 
łalności byłej Żelaznej Gwardii.

Jak wynika z przeprowadzo* 
nego śledztwa przez władze są* 
dowe i cywilne, odpowiednik w 
życiu politycznym rozwiązanej 
Żelaznej Gwardii t. j. partia 
„W szystko dla Kraiu“ łożyła 
w ostatnich wyborach parlamen 
tamych bardzo poważne sumy, 
sięgające kilkudziesięciu milio* 
nów lei na propagandę wybór* 
czą.

Posiadanie tych sum przez 
organizację polityczną na posia* 
dającą innych dochodów poza 
składkami członkowskimi jest 
niewątpliwie faktem znamien* 
nym.

Siady śledztwa wskazują na 
rto, że sumy te pochodziły z za 

granicy. Fakt ten, jak również 
posiadanie przez organizację 
wywiadowców we wszystkich 
instytucjach państwowych, woj 
skowycn i cywilnych oraz w 
miększych przedsiębiorstwach, 
wskazuje na to, że organizacja 
Uprawiała szpiegostwo.

W obec czego przestępstwo 
postanie odpowiednio zakwalifi 
'kowane zgodnie z tekstem no* 
Wej konstytucji.
$ „Neamul Romanes" pisze, w 

sprawie: istnieją wystarcza* 
pące ostre kary za zbrodnię dla 
fetych, którzy za pieniądze uprą* 
JWiają szpiegostwo we własnym 
tkratu na rzecz obcego państwa. 
£ Metody, zainicjowane przez 
tip. Codreanu i stosowane pod je 
ygo rozkazami przez czynniki o. 
(Żelaznej Gwardii nie odpowia* 
'dają obyczajom narodu rumuń* 

(śkiegó, czego dowodem jest naj 
flepszym, że nawet w okresie naj 
^ostrzejszych walk międzypartyj 
(ftych, broń nie była używana ja 
k o  argument polityczny. Społe

czeństwo rumuńskie śledzi z za | cja p. Codreanu ubiegała się dó 
interesowaniem przebieg docho i metod, których inspiracji nale* 
dzeń, które przynoszą coraz no] ży Szukać poza granicami Ru* 
we potwierdzenia, iż órganiza*! muńii.

Zameżne kobiety do szeregów
Turcjo w prow adzi zawodowe kadry kobieca

STAMBUŁ. Jak donoszą % zostanie otwarta specjalna szko
ła, po której ukończeniu absol*Ankary kobiety rozpoczną W 

najbliższych latach służbę w 
wojsku tureckim w roli zawó* 
dowych sanitariuszek*

W  przyszłym roku szkolnym

Makabryczny czyn dwóch kobiet
Wyjęły z  trumny szmaty, które miały uzdrowić chora osobę
W  Łodzi miał miejsce fakt, | grobu, niestarego jeszcze, w y 

świadczący o niesłychanej ciem j jąć jakąś rzecz i włożyć do lo
nocie nawet wśród mieszkań 
ców wielkich miast. Mianowi 
cie niejaka Marianna Prochoń i 
Janina Kędzierska odkopały 
grób pochowanej niedawno na 
cmentarzu na Dołach Zofii No 
sików i wyjęły z trumny jakieś 
szmaty.

Zatrzymane i osadzone w are
szcie oświadczyły, że istnieje za 
bóbon, który głosi, iż jeśli z

ża osoby ciężko chorej, wów* 
czas ta Wyzdrowieje. Otóż juz 
W dniu pogrzebu Zofii Nosi* 
kóW, której bliska krewna jest 
właśnie ciężko chora, włożyły 
do trumny N osików kłęb szmat, 
które właśnie wczoraj wyjęły z 
trumny, aby uleczyć chorą. Po* 
nieważ prokuratura doszła do 
przekonania, że ma tu miejsce 
nietyle akt profanacji grobu, ile

Hotel runął w gruzy 
Katastrofalny wybuch gazu ziemnego

R A D I O
.WARSZAWA L (Raszyn)

^  '  S o b o t a ,  d n .  i  m a j a
J & )5 „K iedy ranne**. 6.20 Gimnasty* 

; Cau 6.40 Muzyka (płyty). 7.00 Dzieh* 
nik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół. 8.10 — 11.15 
Przerwa. 11.15 Audycja dla szkół: 
JSpiewajmy piosenki". 11.40 Płyty. 
1137 Sygnał czasu. 12.03 Audycja po 
łudniowa (z Kielc). 13.00 15.30
Przerwa. 15.30 W iadomości gospodar 
czc. 15.45 Teatr W yobraźni dla dzie

BUENOS AIRES. W  hotelu 
„Europa** w  Comodoro Riva* 
aavia w Argentynie, nastąpiła 
eksplozja gazu ziemnego.

Siła wybuchu była tak wiel* 
ka, że cały hotel runął w gruzy, 
przy czym jedna osoba zginęła 
na miejscu a sześć zostało cięż* 
ko rannych.

W  Stojących w pobliżu hote* 
lu budynkach wypadły wszyst* 
kie szyby. Eksplozja nastąpiła 
z powodu nagromadzenia się w 
piwnicy hotelu dużej ilości ga* 
zu ziemnego, wskutek niefta* 
leżytego uszczelnienia rur, do* 
prowadzających gaz.

objaw ciemnoty i wierzeń w gu 
sła, zwolnił obydwie kobiety z 
aresztu.

Czy będą ofte pociągnięte dó 
odpowiedzialności karnej zade* 
cyduje się w najbliższych 
dniach.

wentki zostaną wcielone do 
armii, gdzie muszą odbyć obo* 
wiązkową służbę w ciągu przy* 
najmniej 5 lat.

Do szkoły przyjmowane bę* 
tą kandydatki w wieku od 16 

do 23 lat, ale tylko zamężne.

Król Belgów
Ojcem chrzestnym

BRUKSELA. Król belgijski 
Leopold przyjął zaproszenie od 
księżny Julianny holenderskiej 
i księcia Bernarda na ojca chrze 
stnego księżniczki Beatryczy.
, Uroczystości chrztu odbędą 

isię dnia 12 maja w Hadze.

W  D N IU  JUTR2EJS2YM O D SŁO N IM Y SENSACYJNE 
KULISY TO R U  W YŚC IG O W E G O * ROZPOCZYNA* 

JĄC D RU K  W SPANIAŁEJ LEKTURY B, T .:

99D E M O N  T O R U "
Pamiętnik konia wyścigowego.

„Demona toru** napisał Lech Muszyński, wybitny znawca ha* 
gadnień Wyścigowych, który demaskuje machinacje turfowe. 

,^Demona toru** czytać będą jed nym tchem Wszyscy.

Wznowienie walk na frontach hiszpańskich
Pow stańcy bombardują Walencją

BARCELONA. Minister. | zdobyty Placie Negua, Puigf Ca 
stwo obrony komunikuje, że ńa sidros i Besan.
froncie wschodnim na odcinku 
pirenejskim Wojska rządowe

Bilans trzęsienia ziemi w Turcji
149 osób zgineło-10 tys. domów zniszczonych i uszkodzonych

wyasygnować 500,000 funtów, 
celem odbudowy zniszczonych

STAM BUŁ. W edług spra* 
wozdania, złożonego w wielkim 
zgromadzeniu narodowym przez 
ministra spraw wewnętrznych 
Szukru Kaya, ostatnie trzęsie* 
nie ziemi w rejonie Kirszehiru 
spowodowało śmierć 149 ludzi.

Straty materialne wynoszą 4.000 
domów zniszczonych całkowi* 
cie i 6.000 domów uszkodzo* 

ych. W  wyniku katastrofy 
680 sztuk bydła padło zabitych.

„DzumhUriet" donosi z An* 
kary, że rząd turecki postanowił

przez trzęsienie ziemi wsi. Ófia 
y składane na rzecz poszkodo* 

wanych wyniosą około 2OO.0ÓÓ 
funtów.

Lotnicy sowi eccy dz i ał aj ą  w Chi nach
TO K IO . Prasa donosi, że w 

samym Hankau znajduje się o* 
becnie Przeszło 100 lotników so 
wieckich, którzy posiadają wła 
sny sztab, Tttieszctący się w 
gmachu b. „klubu japońskie* 
go'4. Lotnicy sowieccy trzyma*

d  — „Figle wiosennego wiatru**., ją się na uboczu i nie wdają się 
16.15 Koncert rozrywkowy. 16.50 Po 
gadanka aktualna. 17.00 Transmisja 
nabożeństwa majowego z Katedry w 
Kielcach. 17JO Nasz program. 18.00 
.Wiadomości sportowe. 18.10 Poga* 
danka społeczna. 18.15 Piosenki. 18.30

w żadne rozmowy z miejscową 
ludnością, a tym Bardziej z Cu* 
dżoziemcami.

Ostatnio do miasta Lanchau 
przybyła nowa znaczna partia 
samolotów Sowieckich, Część 
tych samolotów oczekiwana jest 
w Hankau. Mają one być uży*

Program na jutro. 18.35 Audycja dla 
Wsi. 19.00 Ziemia kielecka braciom 
za granicy Transmisja z Kielc. 
21.45 „Historia z psem* — groteska 
magistracka**. 22.00 Konkurs chórów 
regionalnych. 22.35 Marsze i tańce z 
operetek. 22.50 — 23.00 Ostatnie
Wiadomości.

W A R S Z A W A  n . (M okotów ) 
13.00 Płyty. 14.00 Parę informa* 

eji. 14.05 Program na jutro. 14.10 
Koncert rozrywkowy (płyty). 
Pogadanka aktu 
mości sportowe. 15.15 1.000 taktów 
muzyki. 16.15 — 18.00 Przerwa.
18.00 Koncert popularny (płyty).
19.00 Muzyka lekka (płyty). 19.55 
Zycie kulturalne stolicy. 20.00—22.00 
Przerwa. 22.00 Kwadrans poetycki. 
22.15 Kóncert symfoniczny. 23.05 — 
1.00. M uzyka taneczna (płyty).

2ołnierz-zabójca skazany na śmierć

te dla wzmocnienia powietrznej 
obrony Hankau, wykazującej 
poważne luki.

Na froncie Lewantu odparte 
zostały ataki nieprzyjaciela na 
północ od CuevaS de Vinro* 
mąt. Nieprzyjaciel poniósł tam 
duże straty, w  Sierra Pobo 
trwa zacięta wałka. Wojska 
rządowe poprawiły hłeznacznie 
swe stanowiska pod Pic Castel

Ministerstwo lotnictwa komu 
nikuie, że samoloty powstańcze 
dwukrotnie atakowały Wćzóraj 
'"astelioft de la Piana. Około 
300 bomb zrzucono na m iasto. 
Przeszło 100 domów zostało zńi 
szczonyth.

W  ciągu dnia wczorajszego 
również dwukrotnie bombardo* 
Wano Walencję, jednak liczba 
ofiar i strat, spowodowanych 
bombardowaniem, nie jest zna* 
na.

itualńa. 15.10 Wiado* d a ł paSty

Przed wojskowym sądem do 
raźnym w Krakowie stanął 2 : 
letni Brunón Smykała, który w 
czasie urlopu świątecznego v. 
drugi dzień świąt Wielkanoc* 
nyen zabił odważnikiem Frań* 
ciszka W olnego, kupca w Świę 
tocnłowicacn.

Tło sprawy przedstawia się 
następująco: Smykała przybyw* 

I5;óó; ś2y d<
dał pasty do obuwia i korzysta 
jąć z tego, że kupiec odwrócił 
się, usiłował wyjąć Z kasy pie* 
niądze. W  kasie był jednak 
wmontowany dzwonek elektry* 
czny i W olny natychmiast od* 
wrócił się. chcąc Zatrzymać zło* 
dzieją. Wówczas Smykała ude 
rzył kupca odważnikiem W gło*

I eó* 
[* piel.

C H O R O B Y  PŁUC 
Gruźlica płuc jest ńieubłagd 
fOCZfiit, Ale robiąc róifticy . .
wieku i stanu, kosi milicny ludzi. — 
Przy zwalczaniu chorób płucnych 
brottehifa uporczywego, męczącego 
kaszlu, grypy itp. stosują pp. lekarze 

BA LSA M  TR1KOLAN * AG E 
który, ułatwiając wydzielinie się 
plwociny, wzmacnia organizm i samb* 
poćzucić chorego Oraz powiększa wa* 

gę ciała i usuWa kaszel-

Obława dokonywana jest 
przy pomocy samolotów 1 dość 
znacznych oddziałów wojsk lą* 
dowych. Postanowienie urzą*

wę, założył mu pętlę na szyję i 
oikoma ciosami pozbawił gd 
-ycia* Po dokonaniu zbrodni* 
czego czynu wyjął z kasy 30 zł.

5 marek i Opuścił sklep, 50 
dotych przesłał przez kolegę do 
domu, a pięć marek Zmienił u 
znajomej i to go zdradziło.

Przed sądem przyznał się do 
viny.

Sąd skazał gó na śmierć, wy* 
dalenie Z wojska i pozbawienie 
praw obywatelskich i honoro* 
wyc na zawsze. Dowódca O.
K. a twierdził Wyrok i jeśli Pan 
Pres /dent nie tiłaśkawi Smyka* Rómahtyczna Sprawa księcia 
ly, który był już przed służbą 4 Michała Radziwiłła i pani Su* 
rajy karany za kradzieże, Wy* ćhestow, jak wiadomo, dopró* 
rok zostanie Wykonany, 'wadziła do szeregu seńśaćyj*

Obława przy pomocy samolotów
Wojska angielskie oczyszczają Palestyną z  terrorystów

dzenia óhławy zapadło z chwilą 
kiedy W Zeszłą sobotę na tere* 
nłe Palestyny dokonano zatna* 
chu na 6 policjantów i nie wy* 
kryto sprawców,

„Znany trójkąt terroru“ Umm 
el Fahn i AzZun stanowi cen* 
trum całej akcji, w wyniku fetó* 
rej już teraz aresztowano sśtki 
Arabów i

JEROZOLIM A. Władze an
gielskie przystąpiły do prZepro* 
wadzenia Wielkiej obławy na te 

j renie wynósżąćym kilkaset mil 
kw. w Palestynie środkowej.

DINOL PŁYN -  PRŻY POCENIU PACH 
PROSTEK PRZY POCENIU NÓG od P 0 IU

S t r a s z n a  k a t a s t r o f a  s a m o c h o d o w a
22 osoby zg inęły, 19 ciężko rannych

LIZBON A. Donoszą tu z 
Viana de Castelho o tragicznym 
wypadku, który spowodował 
śmierć 22 osób i ciężkie poranie 
nie 19*tu. D o Viapa de Castil* 
ho jechało samochodem ciężar© 
wvm t»rzeS2ło czterd*ie.4ci osób,

mieszkańców okolicznych wio* 
sek. Na przejeździć kolejowym 
szofer zauważył, że 2mylił dro* 
gę i chciał Cofnąć się w tył.

W  momencie gdy ciężarów* 
ka Znaidowała sis całkowicie na

Pani Suehestoio skarży  
ksieda Michała Radziwiłła

nych procesów a m. in. do pro** 
cesu o ubezwłasnowolnienie 
księcia. Obecnie do tych próce* 
Sów dojdzie podobno jeSzcze 
jeden, wytoczony przez panią 
Suchestow kochliwemu kśięćiu.

Jesienią ub. roku książę zapi 
sal pani Suchestow w kancela* 
tii jednegó z nótariuszów kalis* 
skich pół miliona złotych* £)* 
bećnie po niespodziewanym 2dż 
staniu w Paryżu pani Suches* 
tow ma wystąpić na drogę są*» 
dówą, domagając się realizacji 
tego zapisu.

torze, z zakrętu Wyjechała loko 
motywa i całym pędem uderzy 
ła w samochód, rozbijając go w 
drobne kawałki. i

22 osoby poniosły śmierć naj 
miejscu, 19 zaś zostało Heżkoj
rannvcK Popieraj L .O .P .P . p
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Nasze dwa większe kufry Józek kazał jeszcze 
poprzedniego dnia wysłać koleją. Ze sobą mieliśmy 
tylko mniejsze walizki.

Pojechaliśmy do portu. Pan Karol powiedział 
mi, że jego szofer już będzie na nas czekał z samo* 
chodem na miejscu, gdyż odbędziemy kilka wycie* 
czek w okolicy górskiej, którą on zna i uważa za 
bardzo piękną.

W szyjtko mi było jedno. Nie wycieczki mi by* 
ły wówczas w głowie, a drżałam na myśl, że to 
wszystko źle się skończy, albo dla niego, albo dla 
nas. Inaczej przecież nie mogło być!

Podróż statkiem byłaby też pewnie piękna, gdy 
by nie te ponure myśli, czepiające się mojej głowy. 
Ani nie sposób było je odsunąć od siebie, a podzi* 
wiać piękny świat. Patrzyłam niby, niby słuchałam, 
jak pan Karol pięknie opowiadał o tym, co widać, 
bośmy przez cały czas płynęli wzdłuż brzegu.

M ogło mi się znów wydawać, że naprawdę je* 
stem wielka dama z bogatego świata, że dawno prze 
stałam być sobą, tą dawną dziewczyną do wszystkie* 
gol Na prawo i na lewo na wygodnych leżakach Ic* 
żały strojne panie, błyszczące klejnotami. Ja tylko 
jedna nie miałam takich wspan* »  rch klejnotów. Ale 
i to podobało się panu Karolowi:

— Pani ma wygląd prawdziwej arystokratkił— 
powiedział. — Tylko porównać panią z tymi kobie* 
tami, które się tu znajdują. Każda z nich błyszczy 
jak choinka na Boże Narodzenie. Pewnie Amery* 
kankil A  w pani widać starą kulturę i smak euro* 
pejski!

Zakochani we wszystkim potrafią wynaleźć ja* 
kieś cuda! Nawet gdybym była zezowata, to by też 
pewnie pan Karol uważał, że bardzo mi z tym do 
twarzy i ogromnie oryginalnie!

A  ja po prostu chętnie bym włożyła taką wepa* 
niałą bransoletkę, jaką miała jedna pani, która leżała 
niedaleko nas. Bardzo mi się podobała ta branso* 
letka!

Myślałam przede wszystkim o zbliżającym się 
wieczorze. Jak to będzie? Czy to już na statku? Czy 
Józek będzie chciał go ograbić już tutaj?

Jak się to wszystko skończy?

Józek rzeczywiście stał się zazdrosny o mnie. 
Nie odchodził cd  nas d’atego naprawdę tylko z tego 
powodu. Powiedział mi o tym w hotelu.

Przeklinał przy okazji samego siebie. Był zły 
i na mnie.

— No, nie mogę patrzeć, jak ten szczeniak przy 
stawia się do ciebie 1 I jak ty będziesz go pod siołem 
trącała nogą, czy ta.m co innego robiła, to...

Roześmiałam się wtedy w nos.
— Przecież chciałeś, żeby się ten chłopak zako* 

chał we mnie! Potrzebne ci to! Okraść go musisz! Bo 
wtedy nie będzie czujny na inne rzeczy! Tak sam 
mówiłeś! A  żeby się we mnie mocniej zakochał, nie 
możesz nam ciągle siedzieć na karku!

Spo'rzał na mnie złym okiem.
— Nie wiem, co mnie naszło! O żadną babę nie 

byłem nigdy zazdrosny.
Przyglądał mi się zabawnie; marszczył się, otrzą

sał.
Nadręczył mnie po tym swoją miłością, że by* 

łam prawie bez czucia.
Zachowywał się, jak dzikie zwierzę.
W  pewnej chwili powiedział do mnie przez za* 

ciśnięte zęby:
— Ani mi się waż posuwać z tym szczeniakiem 

za daleko. Bo go zakatrupię!
— W ięc czego ty chcesz? — spytałam zmaltre* 

towana.

— Żeby się to jak najprędzej skończyło! Musi* 
my wyjechać, załatwić to już raz. Nie mogę się już 
cofnąć, bo gonię resztkami forsy. Ale bym to nawet 
rzucił, żeby nie wściekać się na widok tego pętaka, 
jak się do ciebie mizdrzy!...

Rzeczywiście, nie spuszczał nas z oka. Byłam 
tym zrozpaczona. Chciałam uprzedzić pana Karola
0 grążącym mu niebezpieczeństwie i nie miałam spo* 
sobności. A  Józek jeszcze mi robib awantury, kiedy 
spostrzegł, że pan Karol to mnie za rękę bierze, to 
trzyma za blisko w tańcu, bośmy byli ze dwa razy 
na dancingu.

Akurat w przeddzień projektowanej wycieczki 
byliśmy wieczorem w kasynie na dancingu. Pan Ka* 
roi coraz prosił mnie do tańca. Widziałam, jak Jó* 
zek kręci się na fotelu wściekły. Aż zęby zaciskał, 
aż pobladł. Pan Karol naturalnie tego nie zauważył.

Przetańczyliśmy jeden, drugi i trzeci taniec, a ja 
nie mogłam się zdobyć, żeby zacząć rozmowę z pa* 
nem Karolem, która by wyjaśniła, jakie mu grozi 
niebezpieczeństwo. Nie wiedziałam po prostu, od cze 
go zacząć. Bałam się, że jak zacznę nieodpowiednio, 
to pan Karol zachowa się tak, że Józek od razu do* 
myśli się wszystkiego, a wtedy... Strach pomyśleć!

Za każdym razem, kiedy wstawałam od stolika
1 szłam tańczyć, postanawiałam:

— Teraz już mu powiem z całą pewnościąl
I milczałam nadal, choć zdawałam sobie sprawę, 

że w drodze może mi będzie jeszcze trudniej uprze* 
dzić go niż teraz.

W  końcu zanim zdobyłam się na wyznanie praw 
dy, Józek powiedział:

— Jesteś już zmęczona, musimy iść wypocząć. 
Jutro czeka nas podróż.

Pan Karol zapewniał, że podróż nie będzie wca* 
le nużąca, że będziemy mieli bardzo wygodne kaju* 
ty, że podróż nie trwa długo, a będzie raczej przy* 
jemnościa, ale Józek nie dał się uprosić.

Pan Karol odprowadził nas do hotelu.
Ledwieśmy weszli do swego numeru, kiedy Jó* 

zek od razu wpadł na mnie z wymyślaniem.
— Powiedziałem ci, żebyś tego szczeniaka nic 

podpuszczała za blisko! Jak on ciebie trzymał w tań* 
CU?

(Dalszy ciąg jutro).

il Tajemnice szulagostwa
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W si dł ach s z a n t a ż u
Sensacyjna afera pułkownika Redlą

D o Redlą przybyła komisja ślecU 
cza i rozpoczęła przesłuchanie.

68.
Redl milczał przez chwilę i 

nerwowo bębnił palcem po sio 
le. Po jego twarzy poznać było 
że stacza ciężką walkę wewnętrz 
ną. Co miał odpowiedzieć, ż* 
zmuszono go do tego?... Ma 
powiedzieć o tym, że jest homo 
seksualistą? Czy jeszcze bar* 
uziej ma splamić swój honor?

— M oi panowie — rzekł w 
końcu — nie odpowiem na tc 
pytanie.. Zresztą odpowiedź 
na wszy tko znajdziecie w do-> 
kumentach, które będą w 
moim mieszkaniu w rradze. 
Dalsze przesłuchanie uważam 
za zbędne. Zresztą jestem obec 
nie bardzo zmęczony i nie je* 
stem w stanie odpowiadać na 
pytania panów. Będziecie mo* 
gli zasypywać mm? nimi pod* 
czas następnego przesłuchania.

Przesłuchanie mu?! obecnie 
być zakończone — oświadczył 
Urbańki.

— Dlaczego? — zapytał 
Redl — przyglądając się ze 
zdumieniem członkom komisji.

Otrzymaliśmy taki rozkaz...
Redl wsunąwszy ręce do kie 

szeni i opuściwszy nisko gło* 
wę, nerwowo spacerował po 
pokoju. Co kilka chwil podno* 
sił wzrok na czterech oficerów 
i obrzucał ich spojrzeniem peł* 
nym rezygnacji.

— Jestem wyczerpany, moi 
panowie, nie mogę mówić...

Proszę mnie zostawić samego... 
Wszystko wyjaśni panom re* 
wizja przeprowadzona w moim 
praskim mieszkaniu...

— Jeśli tak — rzekł von Ur* 
bański, wyciągając rewolwer z 
kieszeni — to oto wyrok korni* 
sji!...

— Czy rewolwer jest dla 
mnie? — zapytał Redl zdławio* 
nym głosem.

— Tak — rzekł uroczyście 
Urbański.

Przez chwilę w pokoju pano 
wało głuche milczenie. Redl ob 
rzucił błędnym spojrzeniem czte 
rech oficerów.

W  końcu milczenie przerwał 
Urbański, który położywszy 
rewolwer na stole, rzekł sucho:

— To musi stać się jeszcze 
tej nocy...

— Tej nocy? — zapytał Redl 
ochrypłym głosem opierając się 
rękoma o stół jak gdyby się o* 
bawiał, że upadnie.

— Tak.
— Pozwólcie mi żyć jeszcze 

dwadzieścia cztery godziny — 
rzekł Redl drżącym głosem — 
:hcinłbym pożegnać się z przy 
jacielem, którego kocham nad. 
wszystko...

— Nie, panie Redl, nie wol* 
no panu opuszczać tego poko* 
ju!...

Redl ciężko ooadł na krzesło 
oparł łokcie na ko^nach, ukrvl 
twarz w dłoniach i kilka chwil 
siedział unieruchomiałv w tej 
pozycji.

— A  wiec nie chce pan zło* 
żyć dalszych wyjaśnień? — za* 
pytał nagle major Wentzel* 
W orl: cek.

— W  moim praskim mieszka 
niu dowiecie się panowie o 
wszystkim...

— A  więc możemy już iść?
Redl milczał. Obrzucił tylko

członków komisji tak rozpaczli* 
wie błagalnym spojrzeniem, że 
instynktownie odwrócili głowy.

— A  więc możemy już iść?— 
powtórzył von Urbański — 
przypominamy panu, że rewol* 
wer leży na stole...

Redl gwałtownie zerwał się z 
miejsca, wziął rewolwer do ręki, 
obejrzał go ze wszystkich stron 
i zapytał:

— Czy jest naładowany?
— Oczywiście...
— Czy mam to już teraz u* 

czynić?
— Nie, nie w naszej obecno*

ści.
— Moi panowie, nie chcę was 

prosić o litość, pytam tylko je* 
szcze raz: czy nie macie prawa 
przedłużyć mi życia o dwadzie* 
ścia cztery godziny? Chciałbym 
przed śmiercią pożegnać się z 
przyjacielem...

— Nie, nie mamy prawa. 
Trzymamy się ściśle otrzymane* 
go rozkazu....

— Pozwólcie więc, aby przy* 
jaciel odwiedził mnie w hotelu, 
spędzę w jego towarzystwie tyl* 
ko małą godzinkę...

— Nikomu nie wolno wcho* 
dzić do pańskiego pokoju, nie 
wolno panu z nikim utrzymy* 
wać kontaktu... Musi się to stać 
tej nocy... Czy możemy już 
iść? — zapytał ostro major 
WentzebWorlicek.

— Tak, panowie mogą już 
’ ść —- odparł Redl, ciężko wzdy 
cha* ąc.

Oficerowie pożegnali go, nie 
aodając mu ręki i wyszli z po* 
koju. G dy opuszczali hotel, za*

spany portier rzekł do swego 
pomocnika:

— To hula całymi nocami,
iwet nocą przychodzą do ho* 

elu... na pewno porządnie się u* 
pili...

Czterej oficerowie wyszli na 
ulicę. Było już po drugiej i u* 
’ ice były opustoszałe. Członko

ie komisji jednakże nie ode* 
zli. Przeszli tylko na drugą 

stronę ulicy i zatrzymali się na 
przeciwko hotelu „Klomser“ . 
Musieli bowiem uważać, aby 
Redl nie uciekł. Musieli tutaj 
czekać do chwili, w której sam 
dokona na sobie egzekucji....

Okna z pokoju, k+óry zajmo* 
wał Redl, wychodziły na pod 
wórze i z tego względu z ulicy 
nie można było dosłyszeć wy* 
strzału rewolweru. W  jaki więc 
sposób dowiedzą s:ę, czy wyrok 
został wykonany? Mogli prze* 
cież tutaj czekać nrz^z crU noc, 
gdy tymczasem Redl mógł już 
tam leżeć zimny.

— Ale przecież portier usły* 
szy wystrzał — zauważył jeden 
z członków komisji. — Z  pew* 
nością zaraz w hotelu powstanie 
zamieszanie i w ten sposób do* 
wiemy się czy wyrok został wy* 
konany.

— Tak słusznie — zgodzili 
się z oficerem pozostali członko 
wie komisji.

Czterej oficerowie niecierpli* 
.vie kręcili się po chodniku. Mi* 
oęła godzina, dwie, a z hotelu 
nie dobiegał żaden nawet szmer 
Oficerów ograbiało coraz więk* 
sze zniecierpliwienie.

— Co to ma znaczyć? — za* 
pytał ieden z nich.

— Czy tak długo zwleka ze 
strzeleniem do siebie?...

— Prawdopodobnie pisze po 
żegnrlne listy.

— A może uciekł? — wyra* 
ził przypuszczenie major Went* 
zel*Worlicek.

— Uciekł? W  jaki sposób
st to możliwe? — zapytali po

zostali członkowie komisji.
— Po Redlu można wszyst* 

kiego się spodziewać. Jeśli po* 
trafił przez tak długi okres cza* 
su nosić maskę, jest również 
możliwe i to, że czmychnął nam 
sprzed nosa.

— Ale w jaki sposób by u* 
;iekł? Przecież cały czas stoimy 
'trzed hotelem.

— Okna jego pokoju wycho* 
dzą na podwórze. Jest to pierw 
sze piętro. Mógł opuścić się na 
sznurze na podwórze, dostać się 
przez kuchenne schody na dach 
i w ten sposób uciec — rzekł 

| uajor Wcntzel*Worl:cek, ale za
raz dodał. — Powtarzam, że to 
mogło się stać, ale wątpię, aże* 
by Redl postąpił tak tchórzli* 
wie....

W  każdym razie należałoby 
sprawdzić, co się dzieje w jego 
pokoju: — rzekł Urbański.

— Która godzina?
— Jest już piąta.
— Kto ma wejść do iego po* 

koju? — zapytał Urbański.
— Nikt z nas nie może tam 

wejść — odparł Wentzel * W or 
licek — to wzbudziłoby podej* 
rżenie u portiera. Mógłby dojść 
do wniosku, że mamy coś współ 
nego z samobójstwem Redlą.

W  końcu oficerowie postano* 
wili wezwać tamego agenta, któ 
ry miał się zgłosić do portiera 
jako goniec z listem rzekomo od 
jakieiś pani i zameldować, że 
chciałby się zobaczyć z pułków* 
nikiem Redlem. Portier z pew 
nością wpuści rzekomego gońca 
do pokoju Redlą i wówczas bę* 
dzie wiadome jak sprawy wy* 
glądają.

Jeden z oficerów natychmiast 
zatelefonował do komendy poli 
cji i polecił przysłać agenta do 
hotelu Klomser.,..

(Dalszy ciąg jutro).
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M A J A

SOBOTA
Jana b., Domiceli.

Benedykta. 
Słowiański: Lud*

miły.
Słońca wsch 3.56, 

zach. 19.10 
Księżyca wsch. 

11.28, rach. 0.47.

HISTORYCZNA:
W alery wybrany kró*

K RO N IK A 
1574 Henryk 

lem.
1763 l ' rodził się ks. Józef Poniatów# 

ski.
1794 Uniwersał Kościuszki w Polań* 

cu o  zwolnieniu włościan od 
pańsreryzny.

1915 Zatopienie „LusitaniiH prreż 
Niemców.

1920 Armia polska zajmuje Kijów. 
PRZYSŁO W IA L U D O W E : 

Domicela święta, zimy nie pamięta.
CIEKAW E W IA D O M O ŚC I:

W  stacji doświadczalnej w holen* 
derskiej Batawii wytworzono sztucz# 
ny jedwab z trzciny cukrowej.

R A D Y  PRA K TY CZN E : 
Obrazy i lustra w wilgotnym mie# 

szkaniu podklejać na rogach od spo 
du płaskimi korkami, aby między ra* 
mą a ścianą utworzyła się próżnia.

Tłumaczenie snów

Stan z d r o w i a  po
Chłop polski odzyi;

f    .
7 Słowiański: Lud# ( l ) .  Stan zdrowia ludności

U  mily . polskiej, jak to już nieraz pod*■ ■  CU A.. .. — ..I. T K  1 r , . . J ’  J . , r .nosiliśmy, pozostawia bardzo 
wicie do życzenia, co odnosi się 
zwłaszcza do mieszkańców wsi. 
Przysłowiowa tężyzna chłopa I 
polskiego jest w dobie bieżącej,! 
niestety, już tylko legendą — i 
dużo wody upłynie, zanim sta* 
lie się znowu rzeczywistością 

Ale przecież kiedyś stanie się 
rzeczywistością! Cnłop polski 
zasłynie znowu tężyzną ducha i 
cirłal

Niewielkimi co prawda kro* 
kami zbliżamy się do dawnego 
świetnego stanu zdrowia, tym 
ciemniej jednak — zbliżamy się 
niezaprzeczenie

Za pomyślnym tym objawem 
przemawiają niezbicie wyniki 
badań komisyj poborowych we 
dług których stan zdrowia mło 
dzieży w wieku poborowym w 
latach ostatnich ulega stałej po* 
prawie*

Smutna Steniutka 22. Pozna Pani T a k  n * przykład z rocznika
mężczyznę w mundurrć. Blondyn my 11903 zakwalifikowano, jako
/ i .  -  'Otrzyma Pani nierpodzia zdolnych do służby Z kategO*

erawsrtii w zrasta
i l B w s i ą  i ą ł j z n ę

dzić m ożn a  stały, znaczny spa* jci pcLkicj, jest fr.ht, że średni poprawę. Tak więc waga prze*
?k zwolnień.
Drugim dowodem znacznej 

oprawy stanu zdrowia ludno*

;zrost i wrga poborowych, po* 
czyrrjnc od rocznika 1505 do 
1914, wykazują także znaczną

ac—asmrr -«rre«r; ■, jiaułauu ̂ caaaaBaagto

cię Inn zwiększyła się z 58 54 na 
^9.28 kg., wzrost zaś—z 165,75 
do 166.99 cm.

ś!i o Pani. 
ny upominek. Szczęśliwa liczba: 44.

Smutne życie. Będzie Pani na czy# 
imś pogrzebie. Los się do Pani uś# 
micchnie. Krewna z prowincji od* 
wiedzi Panią. Pozna Pani Agnlesz# 
kę.

Czarna 63134* ó w  chłopiec myśli 
często o  Pani. Będzie kłopot przy 
pra:y, ale nie należy się nim przejmo 
wać. bo złych skutków nic pociągnie. 
U jrzy Pani dawno niewidzianą o$0» 
bę. Sprzeczka domowa będzie.

Pożary i zgliszcza. Pan W . lubi 
Panią. Nie ożeni się z Panią. Skoń* 
czy Pani kursy. W yjdzie Fani za 
ńląż w niedalekiej przyszłości, po o# 
trzymaniu posady.

Panna Genia. Blondynka jest Pa# 
ni życzliwa. Pozna Pani mężczyzrię 
w mundurze. Fryderyk jest Pani ży# 
ezliwy. Szczęśliwa liczba: 2222.

P* Tadeusz 37. Spełni się życzę# 
nie. Brunetka odwiedzi Pana. Kłót 
nia będzie przy pracy. P odróż za 
granicę w tym roku.

I. L. L. 18. Bronisław myśli o  Pa# 
ni. List nadejdzie miłv. Komple# 
menty będą. Duże zarobki.

Otwock 166—1. Otrzyma Pani pi.e 
niądze. Niedomaganie lekkie będżic 
w  domu. Rozmowa o  polityce.

Otwock 166—3. Komplementy bę# 
dą. Zabawa z dzieckiem. Rozmowa 
ze starszym mężczyzną.. Smutek chvyi 
Iowy. * '

rią „A “ — 42,8 proc.; w roc*v.ii* 
kach następnych odsetek całko* 

icie zdolnych do służby woj*

izywajcie 
T i w d l ł

o r u y  
o ie j-k L  o (iw -fc o w e ,\  

! k t& Y e  u d e U h a t -  
n j a j ą  oeM & .

Shlrler Tempie gwiazda 20th. Centura Poa

C z ł owi e k  n i e z n a J a c y  snu
Cd 22 lat nie

W  podmiejskiej miejscowo* 
ści w pobliżu Budapesztu mie* 
szka 50*letni Paweł Kern, który 
budzi wielkie zainteresowanie 
w świecie lekarskim. Człowiek 
ten, który jest oficerem rezer* 
wy, odznaczony orderami woj* 
skowymi i posiada żonę i troje 
dzieci, w ciągu 22 lat ani chwil!

ani przez chwiEę

kowej wzrastał systematycznie, nie spał. W  czerwcu 1915 roku
v  rocznik 1914 dał już Państwu 
69,1 proc. zdrowych poboro* 
wych.

Liczby te mogłyby dać niejed 
nemu pesymiście powód do 
przypuszczeń, że wzrost procen 
tów z kategorią „A “ został spo* 
wpdowany, na przykład, zaleca 
niem z góry brania mniej zdro* 
wych. Przeczy temu jedna licz 
■aj wykaziuąca zwalnianych w 
drodze krótkiej oraz w drodze 
superrewizyj po wcieleniu do 
wojska. A  zatem: w roku 1928 
zwplniono na 1.000 wcielonych 
t-  129 7, w roku zaś 1935 — 
tylko 57.9*

Dane te zawierają wszystkich 
zwolnionych z powodu wszel* 
kich chorób i ogólnego braku 
zdrowia.

W  rozbiciu na poszczególne 
choroby, nie wyłączając ńagmin 
hię panujących: gruźlicy, Jagli* 
ćy oraz wola, również stwiep

c i o t a
O D

P.KOWAISKI)

Ha m ałej w okandzie...

O slro in ie  zaczął
czy] s „Ukłony z wojska(C

(A . E.). — Jak się mamy, pa j ktycznie to Kazik nie umarł, a 
nie Jurek! — zawołali państwo ożenił się.
Fonarscy. ■— Co tam u nasze* \ 
go Kaz ka w wojsku słychać?

***

Pan Jerzy Numer siadł cięż* 
ko na krześle.

— Niedobrze z Kaziem — 
rzekł. — Nieprzezpiecznie cho* 
ry  leży.

— Chory?! Nie może być! 
Co mu się stało? Powiedz pan 
prawdę, pawe Jurek! A  może 
co gorszego?

Pan Jerzy westchnął.
— A  faktycznie, , że coś gor* 

szego. Bo nie tylko, że chory, 
ale już i kitkle odwalił.

Państwo Fonarscy zalali się 
łzami.

— Kuziuniu nasz! Zemrzeć 
ci już przyszło... Syneczku je* 
dyny! Tylem lat clę chowała, 
a ledwieś wyrósł, od razu nóżki 
wyciągnąłeś... C o to było, pa* 
nie Jurek? Choroba jaka? A  
może co jeszcze gorszego?

Pm  Jerzy pokiwał głową.
—  Zgadłaś pani — rzekł —

został ranny na froncie odłam 
kiem pocisku w głowę i od te 
go czasu cierpi na całkowitą 
bezsenność. Lekarze całegc 
świata zalecali mu najrozmait* 
sze środki, ale środki te nie od-' 
niosły żadnego skutku.

Jak ułożył sobie życie ten je* 
dyny w swoim rodzaju czło­
wiek?

Opowiada on, że w ciągu 
tych wielu lat nie istnieje dla 
niego żadna różnica między 
dniem a nocą. Dzieli on datę 
na 8 części po trzy godziny. 
Je on podczas dnia i nocy; po* 
nieważ co trzy godziny, spoży* 
wa posiłek.

Z  rana udaje się on do- biur 
ubezpicczalni społecznej gdzie 
pracuje i zostaje tam do wieczo* 
ra. Wiećzorem wraca do domu 
i czyta gazety. Kupuje on 
wszystkie gazc'y węgTerrk:e i a 
bonuje kilka francuskich i an* 
gielskich, włada bowiem ba^dzc 
dobrze angielskim i francuskim. 
Po kolacji, którą spożywa wraz 
z całą rodziną, wyciąga się w fo 
telu i czyta powieści. Gdy zaś 
jego żona i dzieci udają się na 
spoczynek, poświęca się stu* 
diom geograficznym, które go 
pasjonują.

Idąc za radą lekarzy, przez 
dwie godziny na dobę leży w 
łóżku z zamkniętymi oczyma. 
Lekarze przypuszczają, że w ten 
sposób nie narazi się na utratę 
wzroku. Oczy muszą bowiem 
ich zdaniem, wypoczywać co naj 
mniej dwie godziny na dobę. 
Każdej nocy około nierwsze’ 
godziny, Paweł Kern, kładzie się 
do łóżka i przez dwie godziny

i codziennie czyta na glos roz* 
dział Biblii.

Największe zmęczenie odczu* 
wa 011 w podzinach popoludnio 
wych. Gdy oga-nia go zm/^z'* 
nie, wyciąga się w fotelu i 
spogląda w sufit. W  tej po* 
zycji siedzi przez jakieś pół go* 
dżiny, a następnie zabiera s:ę 
!o da’szcj pracy, nie odczuwa* 
.je już wcale,zmęczenia.

Paweł Kern opowiada, że po*

dobnie jak ślepy od urodzenia 
nie wie co to są kok#ry, tak on 
nie może pojąć, co to jest sen. 
Przez tyle lat nie spał, że nie 
potrafi już wyobrazić sobie u* 
czucia zapadania w sen ani ma* 
rżenia sennego. Nieszczęśliwy 
ten człowiek, który budzi sen* 
sację w świecie medycznym, 
twierdzi z rezygnac:ą, że chyba 
dopiero w trumnie zapadnie w 
sen...

( h o t t e k o d

p r z y  PR ZEZIĘB IENIU , 
G R Y P IE !  K A T A R ZE

W cztery cezy
Enlyirne r a m o w y  z  naszym i Czytelnikami

„Precz z obłudnicami! €4

— Fizycznie bez Fonarskich 1 . . f - . . -
skrzywdzony, o sprawiedliwość \ ^  * zamkniętymi ocaymą. Na
wysokie procedurę proszę — stępme s.ucha radia. Naiczę^ 
mówił pan Jerzy na rozprawie. 1 cie| nastawia ' e na Londyn, kio

Nie należało mnie się toto, bo 
umyślnie od ciężkiej choroby i 
śmierci zaczęlem, żeby Fonar* 
skich na wieść o synowskim o* 
żenku nagły szhg nie trafił.

Gdybym, na ten przykład, 
od razu rodzicom zameldował, 
że ich Kazio garkolłuka roSo* 
lem perfotnowąnego za ślubne 
małżonkie pojął, to by się sta* 
rzy mogli w try miga zimnem 
. dnem położyć.

W ięc o wiele, litosierdziem 
tknięty, dyplomatycznie całe 
rzecz jem wyłożyłem, to nie mie 

mie prawa wałkiem, a także 
samo sżcżepaćzką, po cyferbla 
cie zaiwaniać.

Sąd uznał winę państwa Fo* 
tarskrch za udowodniona i ska*

ry o tej porze nadaje muzykę 
taneczną. Podczas słuchnn:a te* 
muzyki stara się o niczym 
nie myśleć. T o jednak sprawia 
największą trudność i musi na* 
tężvć całą silę woli, aby nie my* 
ślęć o rzeczach poważnych. Naj 
większe wytchnienie moralne i 
fizyczne daje mu czytanie Biblii

P. W ŁA D Y SŁA W  CZ. pisze nam:
„W  związku z tematem, poruszo* 

n>m przez iedr.ą z rań, wyrażającą 
się o  mężczyznach w sposób nader 
ujemny, pragnę i ja zaorać glos, kle 
rując się wiasn^ m doświadczeń em. 
Oto bowiem, co mi się wydarzyło.

Przed trzema ialy poznałem milą 
i sympatyczną panienkę, w której za 
kochałem się od  pierwrzego wejrzę* 
nla. Po pewnym czasie wyznałem 
jej moją miłość. Zyskałem jej wza* 
jemność.

Spotkaliśm y s’ę prawic codzicn# 
nie. Powlec!: ialem jej, żc chcę clę z 
n'ą ożenić. Po prostu oświadczyłem 
jej się. Zos.ałem przyjęty. Byłem 
szczęśliwy, że nareszcie spotkałem 
tę, której szukałem.

wynika z jednego tylko rozczarowa* 
nia, lecz również z wiciu innych: ten 
ostatni wypadek był tylko ukorono* 
waniem wszystkiego. Dlatego tćż 
wlcrdzę, że wszystkie kobiety są po 
.lie, obiudne, wyprane z jakiclikol* 
wiek uczuć, lecą tyiko na t. zw. „mał 
żeństwo z rozsądku".

Dla mn e nie ma już kobiet, które 
by mogły kochać czystą mi,ością to 
też wołam:

„Ircc2 z obłudnicami 1‘*
Jeżeli jesi choć jeden błąd w moim 

rozumowaniu, niechże mi która kobje 
ta go zarzuvi. Brońcie się, kobiety, 
ieżen możecie, ale nic ńie Wskóracie, 
r;czę Wam za to !

Pana Redaktora zaś chciałbym za* 
P /tal, czy mając 20 lat, mogę myśleć 

Miała czekać aż skończę wyższą u# | powazmo. l'y,a;a dlatego, ze otoją 
czclnię i uzyskam stanów.sko. Lecz, (ta, która mnie tak zdradziła)
jak się okazało, były to czcze kcblc* 
ce słowa. G dy już pracowałem, gdy j 
meg em jej dać to, co meże dać rnęż 
czyzna swej wybranej, panna z . 
niewiadomych mi pow odów  zerwała! 
ze mną niemal w chwili, gdy już mla  ̂
lem oświadczyć się oficjaln e jej ro* 
dzlcom. I zaręczyła się z innym, któ 
ry jest niczym więcej, niż zwykłym 
blagłercm.

Boczą.k o w o  rozpaczałem, myśła* 
łem nawet o  samobójstwie, lecz dziś 
doszedłem do przekonania, żc wszy* 
silcie k cb  ety, nie tylko or.a, pragną 
właśnie od mężczyzn kłamstwa i ob* 
ludy. Gdy zaś mężczyzna, takî  wla* 
śnie, jaki im się podoba, zawiedzie 
ich zaufanie, podnoszą krzyk i żale.

Proszę nie myśleć, że to, co p szę,

KigtTy nfe fest zepiźno

że coś jeszcze gorszego. Bo fe*f żal ich na tydzień aresztu-

myśleć o zdrowiu 
tym bardziej jeżeli

cierpisz na che robę nere , pęcł erza, wątroby, kamieni żób 
ciowych, zlei przemiany materii, na bóle artretyczne czy po» 
dagryczne, wzdęcie brzu ha, odbijanie się lub skłonności do 
obstrukcji. — Pamiętaj, że nigdy nie będzie zrpćźno, o ile 
używać będziesz ziół m o ’zopędnych „D IU R O L” które zapo# 
biegają nr gromadzeniu s‘ę kwasu m czowcgo i irnych szko# 
dliwych dla zdrowia subs:ancyj, zatruwających organizm. — 
Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „D IU R O L ” , a gdy przeko# 

nasz się o dodatnich skutkach ich działania, zalecać brdzi:sz i swym 
znajomym. Sposób użycia na opako waniu. Oryginalne ZIO ŁA „D lłJR O L ” 
GASECKIEGO (z kogutkiem) sDrzedzją apteki i składy apteczne*

mówi, żc zmieni mi się charakter po 
wojsku, czemu ja kaicgorycznie za* 
przzszam, twierdząc, że mam silną 
wolę.

broszę też Redaktora o radę, bo 
gubię s.ę w domysłach, czy w ogó* 
.c warto żyć, czy . lepiej palnąć sobie 
w Icb, by n*e męczyć się więcej",

***
Po pierwsze, nieco zbyt Pan uogól 

nia swoją ujemną opinię o kobietach. 
Ale nic^h się bronią same. Nasze 
szpalty stoją otworem. Po drugie, 
mając 20 lar, można myśleć poważnie 
i być stałym w uczuciach, ale — po 
trzecie — w Pańskim wypadku raczej 
nie warto.

P. Stasia wybrała innego. Ma ku 
iemu, zapewne, swoje powody. Nie 
wolno nam ograniczać jej prawa wol 
nego wyboru, choćby to było z Pań* 
skim bólem i uszczerbkiem.

Dlatego też — po czwarte i ostat* 
nie — radzę Panu zaniechać wszel* 
kich myśli samobójczych, ochłonąć z 
uczuć ku Slasi i zwrócić je ku innej, 
bo rzeczywiście tylko, gdy się ma 20 
lat, można przypuszczać, że „tylko 
ona, jedna...” .

P. TAD EU SZO W I.
Zew Pański okazał s’ę skuteczny. 

Ta Pani przeczytała list Pański i ma 
te same zamiary. Zachce Pan łask*" 
wie podać swój adres.
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Dotychczasowy amabasado? 
R. F. przy Kwirynale dr. Alfred 
Wysocki został na własną pro* 
śbę przeniesiony z dniem 15 ma* 
]a w stan spoczynku. W  związ* 
;u z tym Pan Prezydent Rze* 

czypospolitej mianował amba­
sadorem R. P. przy Kwirynale 
gen. Bolesława Wieniawę*Dłu* 
goszowskiego, którego podo* 
biznę reprodukujemy.

t

Wieloletni komisarz 
aresztowany

KIJÓW . Potwierdzono tu 
oficjalnie, ie  wieloletni korni* 
sarz oświaty Ukrainy Sowieć* 
kiej, Zatoński został areszto­
wany.

Aresztowanie Zatońskiego łą 
czą tu z faktem wzmożonej rusy 
fikacji Ukrainy, która szczegół* 
nie na odcinku szkolnym przy* 
brała bardzo ostry charakter.

ŚMIERTELNE POGRYZIENIE 
PRZEZ PSA 

W Czaplowiźnte. pies należący do 
Rozalii wodzickie), rzucił sio 6* 
letniego lana Malaka, któremu poszar 
pal lewa nogę i pogryzł brzuch, oraz 
ręce. Chłopca, w stanie ciężkim, 
przewieziono do szpitala Przemienie 
ni* Pańskiego, gdzie mimo natychmia 
stowei pomocy, zmarł. Wodzicka po 
ciągnięto do odpowiedziamoid Kar* 
nej.

210 wojemydi okrętów włoskich
odbyto ćw iczenia  moi*skie prze d  kanclerzem  Hitlerem

NEAPOL. Wspaniała pogo* 
da i spokojne morze sprzyjały 
wczorajszym wielkim manew* 
rom floty włoskiej, w których 
wzięło udział 210 jednostek.

Kilkudziesięciotysięczny tłum 
ludzi śledził z zainteresowaniem 
przebieg ćwiczeń z pokładów 
licznych statków.

Eskadra wyszła z portu nea* 
politańskiego w szyku zwartym 
poprzedzana przez flotyllę tor* 
pedowców. W  środku płynęły 
dwa pancerniki „Cavour" i „Cc 
sare“ , eskortowane przez krążow 
niki. Za nimi płynęły liczne dat* 
sze jednostki.

Nad flotą unosiły się eskadry 
wodnopłatowców. Na masztach 
wszystkich okrętów powiewały 
obok siebie flagi włoskie i nie* 
mieckie.

W  ćwiczeniach wzięła rów* 
nież udział drusa eskadra, skła 
dająca się z 24 krążowników. 
Obie połączone eskadry spot* 
kały Się z eskadrą 90 łódzi pod 
wodnych.

Wkrótce po opuszczeniu 
przez pierwszą eskadrę portu 
neapolitańskiego rozpoczęły się 
ćwiczenia, polcgijące na zaata­
kowaniu dwóch pancerników 
przez łodzie podwodne, po 
czym cztery eskadry torpedow* 
ców zaatakowały dwie eskadry 
krążowników.

Jednostki atakujące okrążyły 
się zasłoną dymną. W  akcji 
wzięły czynny udział eskadry 
wodnosamolotów^

Hitler i Mussolini znajdowa* 
li się na pokładzie pancernika 
„CavoUr“ »

Program rannych ćwiczeń flo 
ty włoskiej zakończyły o godz.

Krwawe porachunki rywali
W  domu nr. 8 przy ul. Zagaj 

nikowej w Łodzi miała miejsce 
krwawa rozprawa na tle miło* 
snym.
i

Wacław Małkowski, który 
wraz z 26*letmm Józefem Mrocz 
kowskim ubiegał się o Względy 
niejakiej Studzińskiej, postano* 
wił usunąć rywala. W  tym celu 
zaczepił na ulicy Mroczków* 
skiego i zapytał, czy ustąpi do* 
browolnie od umizgów wobec

jego ukochanej. Gdy rywal od* 
powiedział odmownie *— Mał* 
kowski oddał do niego trzy 
strzały rewolwerowe, raniąc 
Mroczkowskiego w prawe ra* 
mię.

Mroczkowskiego, którego
stan nie budzi obaw, przewieżio 
no do szpitala, Małkowski zaś 
sam zgłosił się w komisariacie 
policji, gdzie złożył nielegalnie 
posiadaną broń i zameldował o 
swym czynie.

S tarcie  m otocykla a mrozem
3  osoby odniosły obrażenia ciała

Nocy ub. na szosie w Weso* 
łej, pod Warszawą, nastąpiło 
starcie motocykla, prowadzone* 
go przez inż. Aureliusza Zacha* 
rewicza, (Rembertów) z furman 
ką, naładowaną kamieniami, po 
wożoną przez Tadeusza Miło* 
będzldego, (Rembertów). Woź* 
mca spadł z furmanki, dostał 
się pod jej koła i doznał złama* 
nia ręki i nogi. — Znajdujący, 
się na siodełku motocykla Frani

ciszek Smigieszewski, (Rembet* 
tów) siłą starcia, został wyrzu* 
eony, uderzył głową o drzewo i 
wpadł do rowu.

Lekarz Pogotowia prywatne* 
go udzielił wszystkim ofiarom 
katastrofalnego starcia pomocy, 
po czym Miłobędziego prze* 
wiózł do szpitala Przemienienia 
Pańskiego, Śmigi eszewski ego
2aś do domu.

Zamach samobójczy więźnia
Powiesił sie na pełli, przymocowanej do łóżka

W  więzieniu lwowskim usi* 
łował. pozbawić się życia 43*let* 
ni Myhal, rolnik z Wiszenki.

Więzień powiesił się na łóż* 
ku ria pętli, sporządzonej 2 ko* 
szuli. Zaalarmowani charczę* 
niem desperata inni więźniowie 
idołałi go przywrócić do życia.

Desperat targnął się na życie

w obawie przed surowym wy* 
rokiem. Myhal stanął mianowl* 
cie przed sądem o otrucie swe* 
go pasierba.

Oskarżony do spółki z siostrą 
i jeszcze 2 krewnymi dał do zje* 
dzenia pasierbowi bułkę z wędli 
ną, do której wsypano strych* 
niny.

Tragiczna zabawa granatem
Odłamki zapalnika oderwały chłopcu kilka palców

W  bydgoskich barakach dla 
bezrobotnych pobudowanych 
na terenie dawnych koszar pie* 
choty, 6*letni Hieronim Słomo* 
wicz w czasie zabawy odkopał 
z ziemi zapalnik od granatu,

którym zaczął się bawić.
W  pewnej chwili nastąpił wy 

buch. Odłamki zapalnika oder* 
wały chłopcu kilka palców i po* 
raniły twarz. Słomowiez w cnwł 
lę po wypadku zmarł.

Moment serdecznego powitania kanclerza Hitlera i Mussolinie* 
go na dworcu Ostyjskim w Rzymie. Po lewej stronie stoi król 
W iktor Emanuel III i minister Ciano. Obok kanclerza Hitle* 

ra ministrowie Hess i Ribbentrop,
14 manewry 90 łodzi podwod-dwiema eskadrami, po czym na 
nych z załogą 9.000 ludzi. radiotelegraficzny sygnał, dany 

Flota łodzi podwo łnych prze przez dowódcę manewrów, za* 
płynęła w 9 rzędach pomiędzynurzyła się jednocześnie w mo*

rztt.
Utrzymując stale kontakt ta* 

diotelegraficzny, płynęła przez 
parę minut na głębokości 8 m.

2  samolotów, unoszących się 
nad flotyllą, robiono zdjęcia fo­
tograficzne sylwetek łodzi pod* 
wodnych, płynących pod po* 
wierzchnią morza.

Na przesłany następnie drogą 
radiową rozkaz wszystkie ło­
dzie Wynurzyły się jednocześ* 
nie w tej samej formacji.

Już po 40 sekundach po wy* 
nurzeniu się na każdej łodzi u* 
kazało sie po 2 marynarzy, któ* 
rzy oddali po 11 strzałów armat 
nich na cześć Hitlera, króla i ce 
sarza oraz Mussoiinieąo.

Po zakończeniu rewii i prze* 
glądzie dwu eskadr floty pod* 
wodnej pomiędzy Portici i Póś* 
silipo, kanclerz Hitler i król W i 
ktor Emanuel o godz. 18.10 od* 
jechali z nabrzeża Bevetello do 
pałacu królewskiego.

Przed lądowaniem Mussolini 
pożegnał kanclerza Hitlera na 
pokładzie okrętu liniowego ,Ca 
voura.

Orszak królewski, w którym 
jechał również kanclerz Hitler, 
witany był owacyjnie przez lud 
nóść Neapolu,

Z b r o d n i c z y  m ą ż  i ojciec
W  Królewcu, rozegrała się 

wczoraj tragedia rodzinna, któ* 
ra spowodowała śmierć 74etnie* 
go chłopca, a dalsze 3 osoby 
walczą ze śmiercią.

Ną skutek krzyków* wydo* 
bywających się z mieszkania ro* 
dżiny Dillingów, wezwana po* 
lic ja wtargnęła do mieszkania 
gdzie Zhalazła 4 osoby w kału*

żach krwi.
Okazało się, ze między mał* 

żonkami doszło do Sprzeczki, 
w wyniku której Dilling póś ta* 
nowi! uśmiercić żonę i dzieci.

Zaledwie rodzina usnęła Dii* 
ling zadał żonie kilka ciosów 
nożem w pierś, po czym poranił 
dzieci. Na.widok mordowanych 
dzieci ciężko ranna żona zaczę*

la wzywać pomocy, Mąż rzu* 
cił się na nią póhownie, zadając 
jej kilka dalszych ciosów, wi* 
dząc jednakże, ie jej krzyki 
zaalarmowały sąsiadów — mor* 
derća zadał sobie cios w pierś.

Stan żony, dziecka i samobój* 
cy jest ciężki. Jedńó Z dzieci 
nie żyło już, gdy policja wkro* 
czyła do mieszkania.

G r a s o w o l  t  wsz o s c i c A

i napadał z rewolwerem w reku
Na posterunek policji w Na* 

darzynie zgłosił się Piotr Mą* 
dej i zameldował, że gdy jechał 
szosą na rowerze kolo wsi Bu* 
kówka z lasu wybiegł jakiś O* 
rsobnik z rewolwerem w ręku i 
kazał mu zatrzymać się.

Gdy Madej nie zatrzymał się, 
wówczas rabuś wystrzelił do

niego, raniąc go w prawy poli* I 
czek. Ranny zwalił się z rowe* 1 
ru na szosę.

Rabuś podbiegi do niego, 
splądrował mu kieszenie, Wsiadł 
na rower Madeja i odjechał, 
Rannego zauważyli jadący fut* 
mankami wieśhiacy, którzy po* 
śpieszyli mu z pomocą.

Natychmiast za rabusiem po*
lic ja wszczęła pościg. W  lesie 
koło wsi Lutówka ujęto Wla* 
dysława Daniaka, lat 25, zamie* 
szkałego we wsi Lutówka, gm. 
Skóły, pow. błoński, znanego 
złodzieja. Daniak przyznał Się 
do rabunku.

Przywrócenie monarchii
planuje generał F ra n co

P A R Y Ż ,, 2  Burgos donoszą 
że według obiegających tam po 
głosek, gen. Franco zamierza 
przywrócić monarchię i powo* 
łac na tron hiszpański trzeciego 
syna króla Alfonsa XIII, infan* 
ta Don Juana Carlosa.

Kandydat do korony hiszpań 
skiej urodził się dnia 20 czerw* 
ca 1913 roku i od roku 1933 po 
zrzeczeniu się praw do tronu 
przez swych starszych braci — 
Don Alfonsa i Don Jaime, nosi 
tytuł księcia Astufii.

W  roku 1935 infant Juan po* 
ślubil w Rzymie księżniczkę 
Marię Mercedes de Bourbon Si 
eiles, drugą córkę infanta Don 
Carlosa z jego drugiego matżeń

Morderca został 
stracony

W dniu wczorajszym w Rró* 
lewcu został wykonany wyrok 
śmierci na Alfredzie Ballmu* 
weit, urodź, w 1909 r. skazanym 
prawomócnie za to, że zamordo* 
wał kierownika spółdzielni, by 
zdobyć klucz od kasy ognie* 
trwałej.

stwa z księżną Ludwiką francu 
ską i rodzoną siostrę księżnej 
Dolores, małżonki Augusta księ 
cia Czartoryskiego.

Księstwo Asturii mieszkają

w Rzymie i mają dwoje dzieci 
z których młodszy syn, infant 
Don Juan przyszedł na świat w 
Rzymie w dniu 5 stycznia 1936 
roku.

Szef sztabu armii sowieckiej
na Dalekim Wschodzie otrzymał dymisje

M O SK W A , Ludowy korni* 
sarz W ojny, marsz* Wóroszy* 
łow 2Wolnil ż zajmowanego sta 
nowiska szefa sztabu ctmii so* 
wieckiej Dalekiego Wschodu 
gen, Lewandowskiego, mianując 
na jego miejsc? dowódcę dywi* 
zji Poldlasa.

Jednocześnie „Prawda“ dono 
si, że ludowy komisarz mary*

narki ZSSR Smirnow przybył 
do Władywostoku, by przepro 
wadzić inspekcję wojennych 
jednostek floty Dalekiego 
Wschodu.

Przyczyny dymisjonowania 
gen Lewandowskiego nie są zna 
ne. Nie wiadomo również czyi 
jakie stanowisko będzie mu po 
wierzono w przyszłości,

Przeprosił cesarza za straty
Doniesione w  „incydencie chińskim"

TO KIO, Wiceadmirał Hase* 
gawa, b. głównodowodzący 
trzecią flotą japońską w Chi* 
nach, powrócił do Szanghaju i 
został przyjęty natychmiast na 
audiencji jprzez cesarza.

Po audiencji Hasegawa o*

świadczył, iż przeprosił cesarza 
za ciężkie straty w ludziach, po* 
niesione przez Japonię w „incy* 
dencie chińskim41, jak Japóńczy* 
cy nazywają niewypowiedzianą 
wojnę z Chinami.
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S E N S A C Y JN A  P O W IEŚĆ  
WSPÓŁCZESNA O S N U TA  NA 
PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH

D yiurny przodownik w komisariacie odbiera tajemniczy 
telefon: jakiś głos woła o  ratunek. W  centrali telefonicznej 
udaje mu się stwierdzić, że jest pou czon y  z mieszkaniem 
państwa Poradzkich, na Marszałkowskiej numer... Udaje się 
tam w towarzystwie trze ch policjantów i po wyważeniu drzwi, 
spostrzega w gabinecie na fotelu trupa starszego mężczyzny. 

'Tymczasem wraca z miasta służąca, która stwierdza, iż tru* 
pem nie jest jej pan, ręcz jakiś zupełnie obcy mężczyzna.

Przodownik wezwał na miejsce zbrodni funkcjonariuszy 
Urzędu Śledczego i przedstawiciela prokuratury. Przybył rów* 
nież lekarz, który zbadał ciało zmarłego.

Po przybyciu prokuratora oraz inspektora Urzędu Sled* 
czego stwierdzono, że zmarłym jest ziemianin Stanisław Za* 
bluKa z majątku Sosnówka. Lekarz stwierdził, iż śmierć na* 
stąpiła wskutek ataku sercowego. Inspektor Puchała wysłał 
dwóch wywiadowców do biura pana Poradzkiego, w na* 
dziei, że go może tam zastaną, a sam w towarzystwie dozor* 
cy udał się z oowrotem do Urzędu Śledczego.

Inspektor Puchała zabrał ze sobą do Urzędu dozorcę, 
który w albumie przestępczyń rozpoznał ową damę, przybyłą 
z Poradzkim. Była nią Michalina Sitko, wielokrotnie noto* 
wana przestępczyni. W  jej mieszkaniu znaleziono podczas re* 
wizji ruletkę i zastano szereg panów z wytwornych sfer sto* 
licy. Inspektor zarządził konfrontację z dozorcą.

Po dokonaniu oględzin trupa, zabrał Puchała ze sobą 
dozorcę do Urzędu Śledczego, by  tam rozpoznał damę, która 
w  towarzystwie Poradzkiego szła na górę. A le  dozorca mi* 
mo iż na fotografii rozpoznał pewną damę, przy osobistej 
konfrontacji zaprzeczył, by  to była ona. Inspektor Puchała 
postanowił energicznie kierować śledztwem i wysłał depesze 
w różnych kierunkach kraju.

Pani Zofia Zabluczyna na próżno oczekiwała powrotu 
m ego męża, zamiast męża przybył komendant policji, który 
oświadczył jej, że musi jeszcze tego samego dnia udać się do  
Warszawy.

Inspektor Puchała nadał telefonogram do  majątku Za* 
aluków, i tej samej nocy zaniepokojona biegiem wypadków, 
Jani Zabluczyna wyjechała d o  Warszawy.

R O ZD ZIA Ł  D R U G I.

W esoły i rzeźki, pełen energii i rozpromieniony
pomimo iż ostatnie dwa dni nie odpoczywał — 

siedział inspektor Puchała w swoim gabinecie, peł* 
nym kłębów dymu i był zaprzątnięty jedną sprawą:

Gdzie podział się Seweryn Poradzski. Kim jest 
ta dama, z którą wrócił owego wieczoru do domu?

Rozesłane na prowincję i do wszystkich punk* 
tów granicznych listy gończe nie przyniosły żadnego 
rezultatu. Nigdzie nie zdołano zauważyć śladu po 
zaginionym inżynierze Sewerynie Porądzskim.

Nadzieja, iż Poradzski zjawi się w biurze, lub za 
wiadomi o miejscu swego pobytu — prysła, jak bań* 
ka mydlana.

Inspektor Puchała udał się nazajutrz sam do 
biura. Zarówno prokurent firmy, jak i reszta współ* 
pracowników byli przerażeni wiadomością o zaginię* 
ciu ich szefa.

Nie mogli pojąć, co się stało. Szef ich, inżynier

Seweryn Poradzski jest to człowiek nader inteligent* 
ny i uczciwy, bardzo systematyczny, który nigdy 
nie spóźniał się do pracy. Ostatniego dnia, jak zwy* 
kle, był w biurze. Nic nie zauważono by w zachowa* 
niu jego zaszła jakakolwiek zmiana.

Również i podejrzenie, że Poradzski był ostatnio 
w kłopotach finansowych, i że dlatego ukrył się 
przed swoimi wierzycielami, odpadła — gdyż inte* 
res jego świetnie prosperował. Proponowano, mu ze* 
wsząd pożyczki i szereg osób ubiegało się o stosuń* 
ki handlowe z jego firmą.

Nikt w biurze nie znał ziemianina Zabluki: w 
księgach handlowych nazwisko to nie figurowało.

Odpadło rówież podejrzenie, że Zabluka umarł 
nienaturalną śmiercią. Sekcja zwłok ustaliła, że nikt 
go nie otruł, że umarł śmiercią naturalną. Na biur* 
ku inspektora Puchały leży wynik sekcji, podpisany 
przez znakomitych lekarzy.

Ekspertyza wyraźnie stwierdza, iż Zabluka 
zmarł wskutek ataku sercowego. Śmierć nastąpiła 
nagle. Najprawdopodobniej stało się to wskutek ia* 
kiegoś silnego wzruszenia... Trup pozostał w prosek* 
torium do dyspozycji jego najbliższej rodziny...

A  jednak to wszystko wydarzyło się w mieszka* 
niu Poradzskicgo: stamtąd wołał on w ostatnich chwi 
lach swego życia o pomoc.

— A  zatem — snuje dalej Puchała wątek swo* 
ich myśli. — Poradzski znał się z Zablukami i miał 
z nimi coś wspólnego.

Ale skąd, w jaki sposób poznali się, co ich łą* 
czyło ze sobą? Na pewno pani Zabluczyna wyjaśni tę 
tajemnicę. Gzemu jeszcze dotąd nie przybyła, mimo 
telegraficznego wzywania? Nawet nie raczyła odpo* 
wiedziećl

— Ach te baby, te baby! — mówi inspektor Pu* 
chała, jak gdyby do siebie. Chciał zaoszczędzić t^ 
kobiecie zmartwień. Teraz przekonał się, że źle uczy* 
nił. Należało telegraficznie zawiadomić j^, że chodzi
0 jej męża.

Postanowił zaczekać jeszcze kilka godzin i wte* 
dy telegrafować po raz drugi by natychmiast przyby* 
ła do urzędu.

Tymczasem ma dość jeszcze zajęcia w związku 
z wykryciem trupa.

Porozumiał się z wszystkimi hotelami miasta
1 dowiedział się, że Zabluka mieszkał w hotelu Ari* 
zona.

Śledztwo na miejscu wykazało, że Zabluka przy* 
był wprost z pociągu. Pokój zamówił tylko na jedną 
dobę. Po wypoczynku wyszedł na miasto, pozosta*

wiając swą walizkę. Nie wrócił już na noc do hotelu. 
Zanim policja nadeszła, walizka znalazła się już 
u portiera, który był przekonany, że ma się do czy* 
nienia z jakimś jegomościem, który wyjechał, zapo* 
minając o potrzebie uregulowania rachunku. W  ho* 
tęlach zdarza się to często...

Inspektor Puchała pytał przede wszystkim o to, 
czy w ciągu tych kilku godzin nie przyszła do niego 
jakaś dama. Ale nikt nie Zauważył obcej osoby w je* 
go pokoju.

Teraz znalazła się walizka Zabluki w gabinecie 
inspektora Puchały.

Inspektor przeszukał już po raz drugi wszystkie 
rzeczy zmarłego, licząc na to, że znajdzie tam jakiś 
ślad, który doprowadzi go do rozwiązania zagadki, 
fotografię albo list. Coś, co ma wspólnego z ową 
tajemniczą damą albo z Poradzskim.

—Ach, ta dama! — burczy Puchała pod nosem, 
i postawił w kącie walizkę Zabluki.

Telefonuje znowu do mieszkania Poradzskiego 
gdzie czuwa wywiadowca.

— No, co tam — krzyczy w słuchawkę. — Je t 
coś nowego?

— Nie, panie inspektorze — słyszy w odpowie.:
dzi.

— Czy tam nie było Poradzskiego, czy nikt :v.e 
telefonował do niego?

— Nie, panie inspektorze. Czy mam jeszcze no* 
zostać?

—Oczywiście, pozostać. A  gdyby się coś stało, 
proszę natychmiast telefonować do mnie.

— Rozkaz.
Nerwowym ruchem ręki odłożył Puchała siu* 

chawkę, i w tej samej chwili zrodziła się w jego urny 
śle nowa koncepcja.

— A  może — rozmyślał — Seweryn Poradzski 
^padł również z ręki owej tajemniczej damy? Mo:*;

miała ona pomocników przy dokonaniu tej zbrodni? 
Poradzskiego zabrali ze sobą, a Zablukę pozostawili 

| na miejscu..; Po ccr mieli-zabierać ze sobą trupa, le* 
piej zostawić go na miejscu i powikłać śledztw o... 

Ale kim u licha jest owa dama?
Jeszcze nie zdążył inspektor Puchała dokończyć 

biegu swych myśli, gdy zapukano do drzwi. Na 
progu ukazał się zastępca inspektora, który zamel* 
dował:

— Pani Zabluczyna z Sosnówka...
Inspektor Puchała zerwał się uradowany z miej*

sca i rozkazał:
— Niech natychmiast wejdzie!

(Dalszy ciąg jutro).

t o e u r r y s

f  I E N  Z A P Ł A T
STRZftSflJfJCflPOUłlE&C O  BOHATERSTWIE, 

m ibOSCI T POŚWIECENIU

Tadeusza aresztowano i osadzono w więzieniu pod za* 
zutem szpiegostwa. Został przewieziony d o  Lublina, gdzie 
stanął przed sądem wojennym.

— No, przyznaj się teraz — powiada Wachmei* 
ster, siadając z powrotem przy biurku — Zostałeś 
wysłany tu przez rosyjski sztab generalny?

— W obec tego, że pan plecie głupstwa, nie bę* 
dę panu odpowiadać! *— odrzekł spokojnie Tade* 
usz.

— Ile płacą ci za tą robotę?
Tadeusz milczy.
— Odpowiadaj!
— Nie mam co odpowiadać! Oświadczyłem pa* 

nu już, kim jestem. Więcej nie mam nic do powie* 
dzenia.

 ̂— Śpiewasz przecież bardzo ładnie. W szyscy 
szpiedzy mówią w taki sam sposób. — śmieje się 
cynicznie Wachmeister. — Dwa tygodnie temu po* 
strzelono w Prostken szpiega, który tak samo mówił, 
jak ty, A  ciebie też rozstrzelają 1

— Ja chcę, niech rozstrzelają niewinnego czło* 
wieka — odrzekł spokojnie Tadeusz.

— Przekonamy cię, czy jeteś naprawdę taki nic* 
winny! — Po mordzie poznać, żeś szpieg.

Żadne rozmowy i oświadczenia Tadeusza nie 
zdały się na nic. Zresztą Tadeusz nie miał ochoty 
długo rozmawiać z tym kretyńskim Wachmeistrem. 
Przecież on nie ma tu nic do gadania, odprowadzą 
go do władzy wyższej, a tam postara się przekonać, 
że nie jest szpiegiem.

Nazajutrz z rana przewieziono Tadeusza do

więzienia w Łomży. Osadzono go w celi pojedyń* 
czej. I znowu rozpoczęły się więzienne dni samo* 
tności, które mogły go dowieść do szału.

Siedzi sam w celi, nie ma do kogo słowa prze* 
mówić, i czeka. Przecież to wojna, nie patyczkują 
się teraz z ludźmi.

Osiem dni siedział Tadeusz w pojedyńczej celi, 
ósmego dnia oświadczono mu, że dzisiaj odbędzie 
się konfrontacja.

— Jaka konfrontacja. Z  kim?—zapytał zdziwio* 
ny Tadeusz.

Strażnik uśmiechnął się.
— Nazywamy to konfrontacją, jest to właściwie 

konfrontacja ze śmiercią.
Tadeusz wybałuszył parę zdziwionych oczu.
— Ale co to znaczy?
— Sąd polowyl —- odrzekł spokojnie strażnik.
— A  więc dzisiaj jest moja sprawa?
— Z  takimi jak pan nikt się nie patyczkuje. Raz 

dwa i sprawa załatwiona. Szpieg pan i kwita. A  ta* 
kich transportujemy do Pana Boga na przesłuchanie.

Strażnik mówił o tym z taką obojętnością, jak 
gdyby chodziło o bardzo obojętną sprawę.

Tadeusz chciał o coś zapytać, ale strażnik nie 
pozwolił mu mówić.

Ubierać się i marsz!
Skuto mu ręce i dwóch żandarmów z bagnetami 

na karabinach odprowadziło go ulicami Łomży ną 
sąd.

W yprowadzono go na dworzec, kazano mu

usiąść, a przy nim usiadło dwóch żołnierzy z bagne* 
tami na karabinach.

Tadeusz uczuł straszliwe pragnienie, język jego 
omal nie przylgnął do podniebienia...

Prosił żandarmów, by pozwolili mu udać 
się do bufetu i tam napić się wody: miał jeszcze
przy sobie nieco drobnych, z pieniędzy, jakie mu 
dała Elza. Czemu więc miałby sobie odmówić napo* 
ju, gdy odczuwa tak silne pragnienie?

Ale żołnierze, tępi, nieokrzesani landszturmiści 
nie pozwolili mu.

— To niech ktoś z was przyniesie mi za moje 
pieniądze wody...

— Nie wolno.
— Mam więc zginąć z pragnienia, dlatego że 

wam się nie chce przynieść mi w ody? — zaczął krzy* 
czeć Tadeusz, nie panując dłużej nad sobą.

Obok przechodziła jakaś chłopka, która zlito* 
wała się nad nim i powiedziała:

— Dam panu trochę mleka...
Ale żołnierze odpędzili ją kolbami.
— Mam pragnienie, rozumiecie? Domagam się 

wody, domagam się wody — krzyczał teraz Tade* 
usz.

Jeden z żołnierzy wyszedł i przynió ł w zardze* 
wiałym kubku trochę wody. W oda była brudna, ale 
innej rady nie było, trzeba było ją pić, tym bardziej, 
że język zupełnie wysechł.

Po upływie kilku godzin wprowadzono Tadeu* 
sza do odzielnego przedziału w pociągu. Dokąd od* 
chodzi ten pociąg? Żołnierze nie odpowiadają. Do* 
kąd go prowadzą? Żołnierze i na to nie chcą odpo* 
wiedzieć. Jest aresztowany, musi milczeć.

Pociąg ciągnie się powoli, leniwie. W agon trzę* 
sie się jak stara, rozwalona furmanka chłopska na 
drodze, pełnej wybojów. Tadeusz począł rozpozna* 
wąć teren: jest w pobliżu Warszawy. Kobyłka, W o* 
łomin... Serce jego bije żywiej. Warszawa! Naresz* 
cie wraca do Warszawy. Może tu uda mu się wyr* 
wać z rąk niemieckich!

(Dalszy ciąg jutro).
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P E R Ł A
nu. Pranie kołnierzyka mir.

Czyszczenie ubrania 
ZŁ 3 50 

Czyszczenie sukni 
ZŁ. 2 —

C e n tra la ! K raków, W o l n i  c a  8

Filia : W r z e s i ń s k a  t

Z  TEATRU im. J . S Ł O W IC Z E G O
Sobota 7 V. „PANI MINISTROWA" 
W  niedzielę popołudniu komedia Z.

Rostanda „Romantyczni", w opracowa 
niu scenicznym reż. W. Biegańskiego.

W nieizielę wiecz. „PA\1 MINIST­
ROW A".

„Carm en" w operze 
krakowskiej

„Carm en" —  opera G. Bizeta nie­
śmiertelne arcydzieło francuskiej m u­
zyki — po dziś dzień wypełniające te­
atry całego świata, ukaże się po dłuż­
szej przerwie w poniedziałek, dn. 9 bm. 
W partii tytułowej da się słyszeć po raz 
pierwszy w P olsce jedna z najlepszych 
jej przedstawicielek Maria Sneżina — 
sopranistka oper zagranicznych. Partię 
don Josego wykona bohaterski król. o- 
pery bukaresziańskiej M . Marinescu, 
zaś Toreadora śpiewać będzie Zenon 
Zolnicki.

Obsady uzupełnią wybitni śpiewacy 
krakow scy : H. Bieńkowską (Mionela). 
M. Faherpatsky (Frasąuita), A . Kaza- 
nek (Zuniga), A . Książkiewicy, A . W o­
lak i A. Mazurek. Tańce hiszpańskie 
w 11 akcie układu baletmistrza Jana 
Cesarskiego.

Teatr Bagatela
„ C a r a n g a " .  (Liii Damita.)
Na scenie B r o n i s ł a w  B r o n o  w* 

s k i e g o, i zagadka X X  wieku B e n  
A l i

Początek przedstawień w dni pow- 
szedne o godz. 5 poo. 7 i 9 tej. Bilety 
zakupione na godz 3 w niedzielę a na 
5 w dni powszedne są ulgowe po cy­
nach zniżonych.

R A D I O  
Sobota 7 maja 1938

6.15 A udycja  poranna, 11.15 Audycja 
dla szkół 11.40 Płyty, 11.57 Sygnał 
czasu , H ejnał z W ieży M ariacniej, 12.03 
A udycja  połudn iow a, 13.45 Koncer 
życzeń z p ły t,14.45 W iadom ości bieżące 
1 t.50 Pieśni M ajo*.* z W ieży M ariackiej 
15 W yty, 15.15 Pogadaaka aktualna, 
la  25 Lokalne w iadom ości gosp od ar­
cze, 15.30 W iadomości gospodarcze 15.45 
Teatr wyobraźni dla dzieci. 16.15 Kon­
cert rozrywkźwy, 16.50 Pogadanka ak ­
tualna, 17.(0 Nabożeństwo m ajow e z 
kościoła na Karczówce w Kielcach 17.50 
Nasz program 18 W iadom ości sportowe 
18.10 Lokalne wiadom ości sportowe, 18.15 
Kraków w c orajszy i dzisiejszy, 18 30 
Miniatury kwartetowe 18.55 Program  
na dzień następny, 19 Transmisja z 
Kielc, 22.50 Ostatnie w iadom ości dzien­
nika w ieczornego przegląd prasy i k o ­
m unikat m eteorolog iczny , 23.00 Płyty.

Nocny dyżur aptek
Pod Złotym Słoniem ul. Grodzka 

c 2- P<>d Jagiełłą, Plac Mateiki 3, Przy 
Jarku krakowskim, ul. WAbick ego 1 
Pod Trzema Koronami, ul. Retoryka 1, 
Pod Mnrzynem, ul. Krakowska 19.

K a t a  s t r  o I  a  k o l e j  o w a
Dnia 5 bm. wydarzyła się na 

stacji w Kostuchnej wielka ka­
tastrofa. Pociąg towarowy, ja­
dący z Katowic do Dziedzic u- 
legł wykolejeniu. 14 wagonów 
wyskoczyło z szyn i uległo zni­
szczeniu. Wczasie katastrofy 
zabity został strażnik kolejowy 
Antoei Jurgatka.

Najprawdopodobnie przyczy- 
"n^katastrofy była wada w ta­
borze. Dochodzenia w toku.

K R O N I K A  K R A K O W A

Krwawy finał zabawy tanecznej
przy ni. Fabrycznej

Dnia 29 sierpnia ub. r. w cza­
sie zabawy tanecznej urządzonej 
przez Małopolski Związek Teat­
rów Ludowych w lokalu Związ­
ku Strzeleckiego w Krakowie przy 
ul. Fabrycznej 9, wynikła sprzecz 
ka między Janem Chomiakiem i 
Michałem Szyłką, emerytowanym 
sierżantem W, P. Za Janem Cho­
miakiem ujął się wówczas Józef 
Łyko, piekarz z Krakowa i ude­
rzył Szyłkę w twarz. Wówczas 
Szyłko uderzył Łykę nożem w 
brzuch, a gdy ten padł raniony 
na ziemię kopał go jeszcze no­

gami.
Ciężko rannego Łykę bezzwłocz 

nie odwieziono do szpitala św. 
Łazarza i tam poddano operacji, 
jednakże u Łyki wytworzyło się 
zapalenie otrzewnej wskutek cze 
go zmarł 3 września.

Aresztowany Michał Szyłko do 
zabójstwa nie przyznał się i tłu­
maczył się, że bronił się przed 
Chomiakiem i Józefem Łyką. któ 
rzy na niego napadli.

Za czyn ten Szyłko został ska­
zany na 3 i pół roku więzienia. 
Szyłko wniósł apelację i na roz­

prawie w dniu 5 bm było prze­
słuchanych szereg świadków i 
Trybunał po ich przesłuchaniu 
oraz po przemówieniach stron o- 
głosił odroczenie ogłoszenia wy­
roku na sobotę 7 bm.

Trybunałowi przewodniczył sę­
dzia dr. Gardulski, wotowali sę­
dzia dr. Cieślewski i sędzia dr. 
Ostręga. Oskarżał prokurator dr. 
Gtintner, oskarżonego bronił dr. 
Jan Pieszowski. powódkę cywil­
ną zastępował adw. dr. Jan Bar- 
del.

Przewiezienie Mareszeczki z  Warszawy
do Wadowic

W środę przewieziono z War­
szawy do więzienia wadowickie­
go groźnego bandytę Nikofora 
Maruszeczkę, który w stolicy 
dwóch instancjach skazany *

w
zo­

stał na karę śmierci przez powie­
szenie.

Maruszeczko stanąć ma wkrót 
ce przed sądem apel. w Krako­
wie w sprawie napadów bandyc­

kich na teżenie Bielska, gdzie 
również zapadł w pierwszej instan 
cji wyrok śmierci. Groźnego ban 
dytę eskortowało do więzienia 
wadowickiego 5 policjantów.

E c h a  n a p a d u  r a b u n k o w e g o
przy itl. Basztowej w Krakowie

Ze sportu

Dnia 2 września ub. r. napadł 
na mieszkanie Adama Ryszew- 
skiego przy ul. Basztowej 23. 
Henryk Dynaszewski, ukończony 
maturzysta, karany za różne prze 
stępstwa więzieniem.

Dynaszewski wpadając do mie 
szkania zastał tarn niejakiego O- 
leksika, którego steroryzował re­

wolwerem celem dokonania ra­
bunku. Na krzyk Oleksika przy­
biegło dwóch posterunkowych, 
którzy ubezwładnili Dynaszew- 
skiego.

Dynaszewski wówczas zapro­
ponował posterunkowym 100 zł., 
by mu pozwolili odrzucić od sie­
bie rewolwer. Za ten czyn sąd

pierwszej instancji skazał Dyna- 
szewskiego na 6 łat więzienia, 
jednak wyroku powyższego os- 
karżony nie przyjął i odwołał się 
do apelacji.

Sąd wyrok I. Instancji zatwier 
dzil.

Broni adw, dr. Jan Bader.

Strajk, jakiego jeszcze nie byle
Od kilku dni trwa w cegielni 

miejskiej osobliwy strajk okupa­
cyjny, mianowicie strajkującymi 
są robotnicy.. nie przyjęci do

pracy!
Okupują oni całą cegielnię, nie 

dopuszczając do pracy robotni­
ków przydzielonych przez Fun­

dusz Pracy. Wielu z okupantów 
posiada swe gospodarstwa rolne 
i nie mogli być rejestrowani przez 
Fundusz Pracy.

Dozorca plaży „Tur" usiłował
popełnić samobójstwo

Dnia 4 bm. o godz. 11, Stani­
sław Ojczyk, lat 68, dozorca 
plaży „Tur" zam. w Krakowie 
przy ul. Emaus 8, w zamiarze 
samobójczym w mieszkaniu wła­

snym postrzelił się w usta z re­
wolweru benbcnkowego.

Zawezwane Pogot ratunk. po 
zaopatrzeniu Wójcika przewiozło 
go do szpitala Ubezpiejzalni Spo

łecznej.
Stan jego nie budzi obaw. Po 

wód usiłowanego samobójstwa — 
rozstrój nerwowy.
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Przejazd Prezydenta R. f .
przez Kraków

Wczoraj w godzinach wieczór 
nyrh przejechał przez Kraków p. 
Prezydent R. P. prof. Ignacy Mo­
ścicki. Panu Prezydentowi towa­
rzyszy kilku członków rządu 
Pan Prezydent udał się do Moś­

cie, poczem — jak słychać — 
zwiedzi budowę zapory w Roż­
nowie i Ośrodki przemysłowe w 
C. O. P.

Delegacja bezrobotnych
u wicewojewody krakowskiego

W piątek godzinach przedpoł. 
przybyła pod gmach wojewódzki 
w Krakowie grupa bezrobotnych, 
z pow. krakowskiego i z miasta 
w liczbie około 200 osób.

Bezrobotni wyłonili delegację 
którą przyjął wicewojewoda dr. 
Małaszyński obiecując rozpatrzeć 
postulaty bezrobotnych i przy­
spieszyć przyjęcia do podejmo­
wanych robót inwestycyjnych.

Sytuacja w mistrzostwach 
szczypiórniaka

Pierwsza kolejka mistrzostw Krako­
wa w szczypiórniaku jest na ukończe­
niu. Z dotychczasowych wyników naj­
większe szanse i a zdobycie mistrzostw* 
posiadają Cracovia i Wisła, chociaż Ol 
sza wraz z Garbarnią mają jeszcze wie­
le do powiedzenia.

O spadek do klasy B. Walczyć będzie 
niewątpliwie zeszłoroczny wicemistn 
Kraków i Makkabi z Wawelem, które to 
drużyny przedstawiają się obecnie naj­
słabiej .

Tabela po ostatnich rozgrywkach 
przedstawia się następująco :
Nazwa klubu gier pkt. st. bramek
Cracovia 3 5 18: 7
Wisła 3 5 10: 6
Garbarnia 3 4 8: 7
Olsza 3 4 15:15
Wawel 3 1 7:16
Makkabi 3 0 5:12

Zawody lekkoatletyczne
Jak już donosiliśmy międzymiastowe 

zawody lekkoatletyczne Lwów — Kra­
ków o puchar im, śp. mjr* Engla, b. 
prezesa KOŹLA, odbędą się definityw­
nie w Krakowie w dniu 26 maja br. 
na Stadionie Miejskim.

Sąd wojskowy skazał żołnierza 
na karę śmierci w Krakowie

Wczoraj przed sądem wojsko­
wym doraźnymw Krakowie został 
skazany Brunon Smykała, odby 
wający służbę wojskową w Zgie­
rzu, oskarżonego o to, że dnia 
18 kwietnia br. w Świętochłowi­
cach zabił właściciela sklepu Fr. 
Wolnego kilkoma uderzeniami w 
głowę a następnie udusił. Sąd 
skazał oskarżonego Smykałę na 
karę śmierci przez roztrzelanie. 
Smykała przez obrońcę wniósł 
prośbę do P. Prezydenta R. P. o 
ułaskawienie.

Aku szerka i je j pacjentka 
sk a za n e  na w lezienia

Przed sądem krak. odpowiada 
ła wczoraj akuszerka Maria Koś­
ciółek oskarżona o dokonanie 
niedozwolonego zabiegu u Anto­
niny Supy, która również objęta 
została oskarżeniem o zezwolenie 
zabiegu. Sąd skazał Kościółek na 
8 miesięcy zaś Supę na 6 mie­
sięcy więzienia z zawieszeniem. 
Bronił adw. dr. Franciszek Skiba.

Debiut utalentowanego młodego 
tenora w VMC3

Dnia 4 bm Związek Młodzie­
ży Chrześcijańskiej urządził w 
salach gmachu YMCI w Krako­
wie koncert. Na pierwszy plan 
wybił się młodo utalentowany te­
nor p. Władysław Zabiegaj, który 
swym głosem porwał publicz­
ność. P. Zabiegaj posiada nie­
przeciętny głos, który naszym 
zdaniem w krótkim czasie roznie­
sie rozgłos. Jesteśmy przekonani 
że w najbliższych dniach p. Za­
biegaj będzie śpiewał w Polskim 
Radio. Dziełnie spisał się p R. 
Zaufał (skrzypce) oraz p. prof. 
J. Gaczek (akompaniament).

Sprostowanie
Dnia 30 kwietnia ukazała się 

notatka, że w najbliższych dniach 
odbędzie się przed sądem grodz 
kim w  Krakowie rozprawa prze­
ciwko p. Franciszce Figowej, za­
mieszkałej w Prokocimiu, która 
rzekomo miała kupować kradzio­
ny papier od paserów. Jak się 
dowiadujemy przeciwko p. Figo­
wej nie ma żadnych dochodzeń 
i tylko przez wprowadzenie nas 
w  błąd notatkę umieściliśmy, za 
co poczuwamy się do obowiązku 
i za wyrządzoną krzywdę prze­
praszamy.
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